
Organ PPS na Pomorze północne, Warmię i Mazury
Rok 2 | Grudziądz t Kwidzyn - Sztum - Malbork, środa, dnia 17 kwietnia 1946 r. |  Nt. 90

*• v v V I

Rozkaz Naczelnego Dowództwa
do żołnierzy wojsk saperskichUznanie dla uadn poishiego

w Meksyku
Meksyk, 16, 4. — 35 demokratycz­

nych organizacyj meksykańskich i hisz­
pańskich nadesłało na ręce posła R. P. 
w Meksyku Drobojewskiego wyrazy 
uznania dla Polski w związku z nawią­
zaniem stosunków między Polską a re­
publikańskim rządem hiszpańskim pre­
miera Girala oraz .wniesieniem przez 
Polskę sprawy gen. Franco do Rady 
Bezpieczeństwa,

niwiecim pod oihroaa władz -
' - Kraków, 16. {. W związku z przeję­
ciem opieki nad obozem oświęcimskim 
przez ministerstwo kultury i sztuki, przy­
była do Oświęcima specjalna komisja o- 
chrony. W skład komisji wchodzi dyr. i ku- 
stusz mającego powstać ośrodka mnzeal- 
nego oraz specjalna straż ochronna, skła­
dająca się z byłych więźniów oświęcim­
skich. (PAP).

opuszczają Syrię
Londyn,  16. i. Agencja Reutera demo- 

li, że stosownie do umowy, zawartej w Pa­
ryżu, między rządami W. Brytanii, Fran­
cji i Syrii, ostatnie oddziały wojsk brytyj­
skich i francuskich opuściły Damaszek w 
poniedziałek, dnia 15 kwietnia. W Syrii po­
zostały tylko placówki dyplomatyczne 1 
szpitale brytyjskie. (PAP).

Kooftraia a o g l o - M a
w sprawie węgla zagłębia Ruhry

Londyn,  16. 4, Jak donosi brytyjska 
agencja informacyjna, rozmowy brytyjsko- 
francuskie w sprawie węgla zagłębia Ruh- 
wy, zakończone w niedzielę w Essen, wzno­
wione zostaną za 2 tygodnie, o ile w tym 
czasie eksperci nie znajdą rozwiązania 
przedłożonego im problemu. (PAP).

Stoimy przed niebezpieczna awanluia
Przemówienie prezydenta Trumana

Waszyngton,  16, 4, — W przemó­
wieniu wygłoszonym na zebraniu Unii 
Panamerykańskiej prezydent Truman 
oświadczył, że tradycje amerykańskie 
opierają się na idei, że państwo istnieje 
dla dobra obywateli Republiki amery­
kańskiej, która w olbrzymiej większości 
odrzuciła doktrynę, że człowiek istnieje 
dla dobra państwa..

Musimy teraz dowieść, że współpraca 
międzynarodowa również istnieje tylko 
dla dobra ludzi. Solidarność panamery- 
kańska musi stać się ostoją pokoju opar­
tego na zasadach demokratycznych. O 
ile poświęcimy się urzeczywistnieniu te­
go celu, przyczynimy się do dobrobytu 
naszego narodu i całego świata. Dzięki 
naszej współpracy - panamerykańskiej, 
natchniemy nowym życiem wiarę naro­
dów w ugruntowanie pokoju świata na 
mocnych podstawach. Stoimy przed no­
wą erą, erą energii atomowej; albo to 
będzie okres całkowitego zniszczenia, 
tlbo też nowe źródła energii kierować 
pędą pracą ludzkości i przyczynią się do 
podniesienia poziomu życia na całym 
Iwiecie.

Stoimy przed wielką niebezpieczną, 
awanturą. W najbliższych latach repu? 
Miki amerykańskie będą musiały przy­
czynić się do zbudowania i utrwalenia 
pokoju, któryby usunął obawę przed 
vojną i umożliwił wprowadzenie rzą- 
!6w sprawiedliwości i współpracy mię­
dzynarodowej. (PAP),

Warszawa, 16. 4. — Naczelny do­
wódca Wojsk Polskich marszałek Ży­
mierski wydał do wojsk saperskich roz­
kaz, w którym powiedziano, że-wszyst- 
kie niezmiernie trudne zadania, stojące 
przed saperami naszego wojska zostały 
wykonane w ciągu wojny z najlepszym 
wynikiem. Również po zakończeniu woj­
ny z takim samym zapałem i poświęce­
niem jak w bitwach frontowych wojska 
saperskie podjęły pracę nad rozminowa­
niem pól.

Wspaniały rozwój sił naszych wojsk 
saperskich zawdzięczamy wydatnej po­
mocy sojuszniczej Armii Czerwonej, al­
bowiem bez jej techniki nam użyczonej 
bezpłatnie, bez jej instruktorów szkolą­
cych nasze młode kadry saperskie nie 
moglibyśmy nawet marzyć o takich wiel­
kich osiągnięciach, jakie mamy pbecnie.

W uznaniu wielkich zasług wojsk sa­
perskich, położonych dla Ojczyzny w 
walkach z niemieckim najeźdźcą i dlii

Berlin. (SAP). Urzędowe oświad­
czenie, wydane wczoraj wieczorem 
przez brytyjskie dowództwp wojskowe 
w Niemczech, zarzuca rządowi polskiemu 
jakoby nie dotrzymał warunków, ustalo­
nych w sprawie przesiedlania Niemców 
z Polski. '

Oświadczenie stwierdza, że wysyłani 
są przeważnie ludzie starsi i chorzy, nie­
zdolni do produktywnej pracy, a warun­
ki transportowe są dalekie od zadawala­
jących.

upamiętnienia bitwy nad Odrą i Nysą, 
Naczelny Dowódca rozkazuje;

1) Ustalić w dniu 16 kwietnia, jako 
w dniu sforsowania Odry i Nysy, do­
roczne święto wojsk saperskich;

2) Dzień ten w każdym roku jest dla 
wszystkich żołnierzy wojsk saperskich 
wolny od zajęć;

3) Odznaczyć najbardziej zasłużone 
jednostki wojsk saperskich orderami*. 
Orderem Krzyża Grunwaldu III klasy 
— pierwszy warszawski pułk saperów, 
orderem Virtuti Militari V klasy —~ 
pierwszy baon saperski pierwszej dywi­
zji piechoty, drugi baon saperski drugiej 
dywizji piechoty, trzynasty baon saper­
ski szóstej dywizji piechoty;

4) Dowódca wojsk saperskich przed­
stawi do odznaczenia orderami i meda­
lami oficerów, podoficerów i szeregow­
ców, biorących bezpośredni udział w 
forsowaniu Odry i Nysy, którzy wyróż­
nili się i dotychczas odznaczeń za te 
operacje nie otrzymali. (PAP).

Podobno sprawa ta ma być przedmio­
tem dyskusji czterech państw sojuszni­
czych.

Należy się spodziewać należytej od­
powiedzi ze trony rządu polskiego na te, 
conajmniej dziwne, pretensje angielskie. 
Czyż Anglikom niewiadomo, że prawie 
wszystkich młodych i silnych Niemców 
wcielono do armii w czasie wojny? A co 
do warunków transportu, to sami Polacy 
jeżdżą dziś jeszcze niewygodnie i trud­
no wymagać, abyśmy Niemców wysie­
dlali salonkami.

dla .deportowanych, p rzeprow adzić  śledztwo, a 
zdrajców oddać w ręce sprawiedliwości.

P rzedstaw iciel U krainy stw ierdził, iż w ielu 
ludzi, którzy ściśle w spółpracow ali z okupan ­
tem uciekło wraz z w ojskam i niem ieckim i f 
ukryw a się w e W łoszech, Szw ajcarii, Zachod­
nich Niemczech 1 Austrii.

W  M osent i Monachium Istn ie ją specjalne 
biura, które zaopatrują kollaboracjonistów  w 
fałszywe dokumenty. (PAP),

Biuro o p i m j i  Święta Ho Maja
Wa r s z a w a  (SAP). Specjalny Komi­

tet Pierwszomajowy, powołany przez CKW 
PPS, otworzył biuro koordynacji prac 
techniczno - organizacyjnych, związanych 
z obchodem l-go Maja na terenie partii.

Biuro znajduje się przy Wydz. Politycz­
no - Propagandowym CKW PPS, ul. Wiej.' 
ska 18, teł. 86-154.

We wszystkich sprawach- dotyczących 
organizacji święta pierwszomajowego, na­
leży się zwracać do Biura.

Majowy numer 
M o l o  soijalirtycznogo"

W a r n a  w a (SAP). Maj owy rjumei 
», Przeglądu Socjalistyczsego'4 ukaże się 
przed 1-ym maja. Bogata treść, 80 stron 
druku. Cena tylko 10 zł.
s Komitety Wojewódzkie i Powiatowa 

winny nadsyłać telegraficzne zamówienia; 
,Przegląd Socjalistyczny**, Warszawa, ul. 
Wiejska 18.

Co przysłała DlBfl dla Polski ?
Gda ńs k  (ŻAP). W dniu 11 kwietnia 

br. 6 statków amerykańskich wyładowało 
w porcie gdańskim towary UNRRA. Trzy 
statki wyładowały konie, jeden benzynę, 
jeden drobnicę, a ostatni transport zboża 
dla Polski.

Dalsze transporty toni dla F o l i
Gda ńs k  (ZAP). 4 statki amerykańskie 

przybyły do portu gdańskiego z ładunkiem 
koni. Konie zostały przywiezione w ramach 
dostaw UNRRA i są wyładowywane w 
porcie gdańskim, na dworcu wiślanym i w 
kanale portowym.

lad z obozu w Szfnltholie i\m przed 
spetjelaym sadu karnym w Gdańsku
Gdańsk (PAP). Na dzień 25 kwietnia 

rb. wyznaczono termin procesu przed Spe­
cjalnym Sądem Karnym w Gdańsku prze­
ciwko 16 funkcjonariuszom obozu w Stutb 
hofie. Proces potrwa przypuszczalnie 2 ty­
godnie. Ośkarżać będzie kierownik nadzoru 
prokuratorskiego w Miń. Sprawiedliwość1 
prok. Dąb oraz prokurator Specjalnefo 
Sądu Karnego w Gdańsku, ob. Stachurski.

Akta sprawy znajdowały się swego czasu 
w Norymberdze do dyspozycji Naczelnego 
Prokuratora RP Sawickiego.

Były siei ukraińskiego gestapo skazany 
ua karp śmierci

L u b l i n .  P rzed  . specjalnym  sądem k a r­
nym w  Lublinie odby ła  się  rozpraw a p rzeciw ­
ko A leksandrow i O rzechowskiem u, Myleniu 
szefowi ukraińskiego G eątapo w e W łodzi­
mierzu W ołyńskim . O skarżony w ydaw ał w y­
roki śm ierci na  Polaków  i sam  wykoflC^al 
egzekucje. .O d o fia r w ym uszał złoto i koszf w- 
ności. W  czasie  rew iz ji znaleziono u n ie g f 
2 kg z ło ta  i b iżu terii.

MirUerstwo oa sali ourad PPR
C i e s z y n .  W  Brem ie, w  pow iecie cie- 

sziyńskim, zam ordow ano sek re ta rza  pow iato ­
wego PPR, Józefa  Szew czyka. M orderstw a 
dokonano na  sa li obrad , podczas zebran ia  
PPR.

Na salę w targnęło 5 um undurowanych ban­
dytów, k tórzy  w ylegitym ow ali obecnych i po 
stw ierdzeniu tożsam ości Szew czyka, zastrze ­
lili go z  karabinu. (SAP)

ńpU zjazdu BTPD fo społeczeństwa
Warszawa-  16. 4. Wczoraj zakończy] 

się 3-dniowy ogólnopolski zjazd przedsta­
wicieli oddziałów RTPD, poświęcony spra'- 
wom: akcji letniej oraz wewnętęrzno - or­
ganizacyjnym.

Zjazd uchwalił apel do społeczeństwa, 
wzywający do przyjścia z pomocą najmłod- 
szym ofiarom wojny — dzieciom, oraz wzię- 
cia udziału w walce o ich zdrowia fizyczne 
i mejfiae, (PAp.

Sprawa usunięcia z Zaolzia „polskich okupantów"
Praga (ZAP). Posłom tymczasowe­

go zgromadzenia narodowego rozdana 
została wydrukowana odpowiedź, mini­
stra spraw zagranicznych i ministra 
spraw wewnętrznych na interpelację w 
sprawie wysiedlenia z Zaolzia obywateli 
polskich „bezprawnie pozostających na 
tym terenie'*. Odpowiedź mówi, że obu 
ministerstwom jest znana „antypaństwo­
wa działalność pewnych cudzoziemców 
"polskich w Cieszyńskim". Według da­
nych ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dn. 1 lutego w powiecie frysztackim 
było 6.808 obywateli polskich, a w 
„czesko-cieszyriskim" 2.468, ogółem więc

Franco usiłuje siev bronić 
przed zarzutami rządu polskiego

Madryt.  (SAP). Rząd gen. Franco 
ogłosił komunikat, w którym zaprasza 
członków Narodów Zjednoczonych, u- 
trzymujących stosunki dyplomatyczne 
z Hiszpanią, do wysłania do Hiszpanii 
komisji rzeczoznawców w celu zbadania 
słuszności zarzutów rządu polskiego. 
Jednym z zarzutów jest, że w Hiszpanii 
prowadzone są przez uczonych niemiec­
kich prace nad rozbiciem atomu.

Zdrajców oddać w ręce sprawiedliwości
Stosunki w obozach dla deportowanych

L o n d y n ,  16. 4. — Na posiedzeniu kom isji 
do spraw  osób deportowanych, delegat ju g o ­
słow iański oświadczył, iż rząd jego posiada 
dow ody, że na czele wielu obozów dla w yw ie ­
zionych stoją dawni kollaboracjoniści, k tórzy  
zaopatrzywszy się w fałszywe dokum enty, 
umieli pozyskać raufanie w ładz UNRRA 1 te r ­
ro ryzują uchodźców, pragnących pow rócić do 
O jczyzny. ONZ powinna zająć się obozam i

Dziwne pretensje do Polski
w związku z wysiedlaniem Niemców

9.276 osób, Z liczby tej 6.182 osoby to 
t. zw. „polscy okupanci", czyli ludzie, 
którzy przyjechali na ten teren po 1 paź­
dziernika 1938 r, W powiecie Cieszyn 
Zachodni mieszka ich 1.776, w powiecie 
Frysztat 4.406 osób. Ministrowie zazna­
czają w swej odpowiedzi, że sprawa 
tych osiadłych na Zaolziu obywateli pol­
skich była przedmiotem niedawnych ro­
kowań polsko-czeskich w Pradze, Mi­
nisterstwo spraw zagranicznych starało 
się znaleźć rozwiązanie kwestii wszyst­
kich obywateli polskich na Zaolziu w ra­
mach wzajemnego porozumienia. Roko­
wania będą kontynuowane.

Komunikat zapewnia, że komisja hę-, 
dzie mogła się swobodnie poruszać w 
Hiszpanii pod warunkiem, że wyniki ba­
dań ogłosi publicznie. W końcu rząd 
Franco zaprzecza oskarżeniom, podnie­
sionym przez rząd polski, jakoby Hisz­
pania stanowiła groźbę dla pokoju 
świata.
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Ui\ Mioisterslwa RonniDikacii
0 terminowe naladunki i wyładunki

towarów na PKP
Zbliżające 6ię zwiększone przewozy wio­

senne na PKP (masowa repatriacja, akcja 
przesiedleńcza, wi-osenna akcja siewna, 
przewozy surowców dla przemysłu, materia­
łów budowlanych dla odbudowy porió̂ w; 
miast i wsi, rozprowadzanie aprowizacji i 
transportów UNRRA, zwiększające 6ię stale 
przewozy węgla wewnątrz kraju i na eks­
port) stawiają PKP przed trudnym zada­
li  om wobec niedostatecznej ilości czynnego 
taboru, w szczególności wagonów krytych.

Aby sprostać wzmożonym zadaniom 
przy szczupłości i posiadanego zdrowego 
taboru — należy przyspieszyć obrót wago­
nów. co może być osiągnięte ^rzy pomocy
1 pełnym zrozumieniu ze strony ogółu na­
dawców i odbiorców.

Nadawcy i odbiorcy winni wszelkimi 
Środkami przyspieszyć prace przeładunkowe 
i wyładunkowe tak, aby były one wyko­
nywane bezwzględnie w granicach wyzna­
czonego przez kolej czasu ulgowego. Do­
tychczas często niestety sie zdarza, że wsku­
tek opieszałości nadawców 1 odbiorców — 
cześć taboru kolejowego zaabsorbowana 
jest przez różne instytucje na chwilowe ma­
ga ZYT-y.

Te niedopuszczalne faikty zdarzają sie 
hie tylko z powodu niedostatecznej ilości 
środków’ transportowych, dowozowych (sa­
mochodów, furmanek itp.), ale głównie z 
przyczyny niedostatecznej i nie skoordyno­
wanej z koleją organizacji prac związanych 
z naładunikiem lub wyładunkiem przez na- 
Ĵąwcówr lub odbiorców.

„Chcesz otrzymać na każde żądanie Wa­
gon pod przewóz, musisz za każdą cenę, 
jak najszybciej rozładowywać bądź nalado- 
wywać“.

Ministerstwo Komunikacji zwraca sie 
wiec z gorącym apelem do wszystkich bez 
wyjątku Zarządów Centralryćh, państwo­
wych, samorządowych i wszystkich innych 
nadawców i odbiorców, o wywarcia odpo­
wiedniego nacisku na upoważnione przez 
nich urzędy 1 jednostki, aby dokonywały 
naładunku i wyładunku towarów ściśle w 
granicach czasu, wyznaczonego przez kolej; 
każde przetrzymanie wagonów ponad ter­
min uni emoźliwia bowiem całkowite po­
krycie żądań nadawców.

Równocześnie Ministerstwo Komunikacji 
zwraca uwagą, że ponosząc odpowiedzial­
ność za dostarczanie odpowiedniej ilości 
wagonów dla pokrycia zgłoszonych żądań 
pod ładunki, których przewóz ma doniosło 
znaczenie pod względem państwowym i spo- 
^acznym — ide bedzis w przyszłości u- 
względniać żadnych wniosków o przedłu­
żenie ulgowych terminów, dla naładunku i 
wyładunku towarów jak również nie będzie 
umarzać opłat za przetrzymanie wagonów, 
bez względu na rodzaj ir-stytucji.

Prasa zagraniczna w CKW PPS
Międzynarodowa Konferencja Socjalistyczna

w Londynie
Wa r s z a wa  (SAP). W piątek, 12 bm. 

odbyła sie w CKW PPS w Warszawie kon­
ferencja prasowa, na którą zaproszeni zo­
stali koresponder-ci warszawscy an­
gielskich, amerykańskich i francuskich a- 
gencyj prasowych i dzienników. Z ramie­
nia CKW PPS w konferer.cji wzięli udział 
generalny sekretarz CKW, tow. Józef Cy­
rankiewicz, II sekretarz tow. Reczek oraz 
III sekretarz tow. Jabłoński. Z redakcji •,Ro­
botnika" obecni byli tow. Mitzner oraz tow. 
Jaszuński.

Na liczne pytania dziennikarzy zagra-
niczr.ych wyczerpujących odpowiedzi udzie­
lił tow. Cyrankiewicz. Pytania te dotyczyły 
wszelkiego rodzaju aktualnych spraw poli­
tycznych, gospodarczych itd. W szczegól­
ności korespondenci zagraniczni intereso­
wali 6ię sprawą referendum i wyborów, 
sprawą działalności bard NSZ-owskich, 
stosunkami dyplomatycznymi i gospodar­

czymi Polski z krajami zachodniej Europy 
i z Ameryką itp.

Podczas konferencji tow. Cyrankiewicz 
poinformował obecnych dziennikarzy, że 
CKW PPS przyjął zaproszenie, otrzymane 
od sekretarza ger/eralnego brytyjskiej Par­
tii Pracy, na Międzynarodową Konferencje 
Socjalistyczną, zwołaną z inicjatywy Partii 
Pracy na połowę maja rb. w Londynie. Po­
za tym spodziewany jest w najbliższym 
czasie przyjazd do Polski delegacji francu­
skich i norweskich partii socjalistycznych, 
zaproszonych przez CKW PPS. Na począt­
ku maja rb. przyjechać ma druga delegacja 
parlamentarzystów brytyjskich z Partii 
Pracy.

Na zakończenie konferencji dziennika­
rze zagraniczni dziękowali gospodarzom za 
szczere i wyczerpujące odpowiedzi na 
wszystkie pytania.

Przemówienie przedstawiciela 
brytyjskich zw. zawodowych na kongresie CGT

P a r y ż ,  16. 4. P rzedstaw ic ie l b ryty jskich  
zawiązków zaw odow ych, z ab ie ra jąc  głos na 
26 kongresie CGT, ośw iadczał, że  kongres 
brytyjskich zw iązków  tzawodowych p o stan o ­
wił przyczynić się w szystkim i sposobam i do 
zw iększenia produkcji W . B ry tan ii i  ca łe j 
Europy. D odał on jednak , że  robo tn icy  nie 
będą to lerow ali, aby  p rzedsięb io rcy  osiąg ­
nęli zyski ze  wzm ożonej, dzięki w ysiłkom  ro ­
botników, produkcji. P rzedstaw icie l W ielkiej 
B rytanii zaznaczył, że b ry ty jsk ie  zw iązki za ­
w odowe w ystąpią z w nioskiem , aby surow ce 
nie s ta ły  s ię  m onopolem  k a r te li  i  (trustów, 
lecz zużytkow ane zostały  w  in te res ie  w szyst­
kich narodów . W yrażając  zadow olenie z  o -

be en ości p rzedstaw ic ie li ko lon ii n a  kongre­
sie CGT p rzedstaw icieli brytyjskich zw iąz­
ków zaw odow ych, uw aża obecność tę  za za ­
powiedź n iepodleg łości d la narodów  kolo­
nialnych. P rzedstaw icie l EAM  w ystąpił na 
kongresie z w nioskiem  o w ezw anie do w yco­
fania w o jsk  brytyjskich  z G rec ji o raz  o  (unie­
w ażnienie w yborów . D elegat radzieck i o- 
świadczjył, że cen tra lna  ra d a  rosyjsk . związ- 
kó w zaw odow ych p op ie ra  stanow isko Związ­
ku R adzieckiego w obec H iszpanii gen. F ran ­
co, a w  szczególności uznanie republikań­
skiego rząd u  hiszpańskiego na  emigracji, jako  
legalnego rządu  H iszpanii. (PAP)

Uczeni niemieccy pracuję pod opieka gen. Franco
Wa s zy n £4 on, 16. 4. — Komenta­

tor radia waszyngtońskiego Guantin 
Reynolds podaje, że departament stanu 
USA, wywiad amerykański i Inteligence 
Servis posiada informacje o tym, że 
uczeni niemieccy prowadzą nadal bada­
nia nad bombą atomową pod opieką gen. 
Franco. Reynolds podaje, że dokumen­
ty znalezione w gmachu kancelarii Rze­

szy dowodzą, iż Hitler wysiał w swoim 
czasie do Hiszpanii wielu uczonych, któ­
rzy pracowali nad bombą atomową „ty­
pu 51 i 52".

Obecnie Niemcy ci pracują w zakła­
dach przemysłowych, noszących nazwy 
hiszpańskie, ale w rzeczywistości po­
zostają pod kontrolą I. G. Farben-Indu- 
strie. (PAP).

Wydatki Anglii na okupację Niemiec
Londyn (PAP). W czasie debaty bu­

dżetowej oficjalnie stwierdzono, że okupa­
cja Niemiec kosztuje Anglię 80 milionów 
funtów rocznie. Samą tą obciążony jest 
przede wszystkim angielski płatnik podat­
kowy. T ą  kwestią zajmuje się w  artykule 
wstępnym „Daily Herald'4 pisząc m. in.: 
„Zasadniczym warunkiem bezpieczeństwa 
i zasadniczym elementem zabezpieczającym 
przeciwko groźbie odrodzenia się niemiec-

Katastrofa kolejowa pod Mławą
Pociąg osobowy wpadł na towarowy

Olsztyn.  (SAP). Na stacji Ko- 
- nopki pod Mławą, dnia 10 bm. wydarzy­

ła się katastrofa kolejowa. Pociąg oso­
bowy nr. 633, wychodzący z Warszawy 
o godz. 22.45, a idący do Olsztyna,* 
wpadł na stojący pociąg towarowy. 
Zniszczeniu uległy cztery wagony pocią­
gu towarowego, a lokomotywa pociągu 
osobowego doznała lekkich uszkodzeń.

Pociąg towarowy wiózł repatriantów ze 
Wschodu i tylko dzięki zimne i krwi ma­
szynisty pociągu nr. 633 który zdążył 
zahamować, nie było ofiar w ludziach. 
Kilka osób odniosło tylko lekkie okale­
czenia. Zabity został jeden koń.

Po tymczasowym oczyszczeniu torów, 
pociąg do Olsztyna wyrusył z 3 godzin­
nym opóźnieniem.

Członkowie misji amerykańskiej C.K.
w Polskim Czerwonym Krzyżu

W dniu U kwietnia gośćmi Pełnomocni­
ka Zarządu PCK na Okręg Pomorski byli 
członkowie misji amerykańskiej C. K. na 
Polskę w osobach: Castl^beere, Johnston i 
Johnson. Po wizytacji magazynów z darami 
amerykańskimi oraz po zwiedzeniu przy­
chodni lekarskiej, członkowie misji podjęci 
byli śniadaniem, po czym dostojni gościa 
odjechali w kierunku Gdyni.

W czasie pobytu wszyscy członkowie 
złożyli pod adresem Pełnomocnika Okręgu, 
dedykacje z wyrazami uzr-ania i życzeń dal­
szej owocnej pracy. Mr. Johnston, który ó- 
puszcza Polskę i wyjeżdża do Ameryki w 
dedekacji swej wyraził: „Opuszczam Pol­
skę, wyjeżdżając do Ameryki pełen sympa­
tii dla Polskiego Narodu w tych ciężkich 
czasach".

Komunikat Min* Sprawiedliwości
Zgodnie z art. 1 dekretu  z dn ia  22 lutego 

1946 r. o re je s trac ji i  przym usow ym  za trud ­
n ien iu  we w ładzach wym iaru spraw ied liw ości 
osób, m ających kw alifikacje do objęcia s t a ­
now iska sędziow skiego (Dziecunrik U staw  RP 
nr 9 po z. 65), w dniu 29 kw ietn ia upływ a te r ­
min re je strac ji osób, posiada:ących w ym ie­
nione wyżej kw alifikacje (patrz a rb  82, 83, 
236 praw a o ustroju sędziów  pow szechnych). 
Adwokatów  zgłaszają do M inisterstw a S p ra ­
w iedliw ości w łaściwe Rady A dw okackie. Od 
obow iązku re je strac ji zwolnieni są- posłow ie 
KRN, m inistrow ie i podsek re ta rze  stanu , p ro ­
fesorow ie, docenci i  pom ocnicze s iły  nau k o ­
we p c ’skiich uncwemytetów państw ow ych, o- 
soby pełniące czynną służbę w ojskow ą oraz 
sędziow ie p rokuratorzy , asesorzy  sądow i i 
etatow i, funkcjonariusze państw ow i w  czyn­
nej służbies Osoby, podlegając* re je strac ji, 
m ra z ie  n iedopełn ien ia  legę  gbow lązky ęod -

lega:ą karze aresztu  do 3 m iesięcy, lub grzy­
wny do 10.000 zł, albo obu tym karom  łącz­
nie.

H k w ie f iia  muim do Gdyni
pierwszy poc ąg ze Szwecji

G d fy n i a. W porc ie  gdyńskim czynione 
są energiczne przygotow ania p rzy  nabrzeżu  
duńskim na  przy jęc ie  p ierw szego  pociągu, 
k tó ry  ma przybyć 18 kw ietn ia  b r. ze  Szw e­
cji do  Polski. Pociąg ten przybędzie  do p o r­
tu w G drai na specjalnym  prom ie „Drotning 
W ictoria", z którego w prost wjyjedzie na to ­
ry  kolejow e i p rzez  D w orzec G dyński po je- 
dzle do  W arszaw y. U łatw i to  znacznie i 
przyspieszy kom unikację pom iędzy Szwecją a 
p o r ia a l  po lsk itti. (ZAPj

kiego mllitaryzmu jest fakt, że przez wiele 
lat Niemcy pozostaną nie tylko pod alianc­
ką okupacją wojskową, ale i pod aliancką 
kon rolą administracyjną. Jasnym Jest — 
pisze ,.Daily Herald" — że Anglia musi 
brać udzie! w tej kontroli. Ale kto za tę 
kostrolę ma płacić. Odpowiedź Jest jasna. 
Naród • niemiecki powinien ponieść koszty 
swojej własne) administracji i kontroli nad 
swoim krajem. Naród niemiecki powinien 
zapłacić za swoje wyżywienie. Niemcy, a 
r.le my, czy nasi sprzymierzeńcy". Dalej 
autor artykułu zastanawia się nad tym, 
że Niemcy nie są obecnie zdolne do ponie­
sienia tych kosztów. Tu- — zdaniem autora 
— należy szukać odpowiedzi na tak kryty­
kowaną politykę brytyjską w stosunku do 
Niemiec. Anglia pomaga Niemcom w odbu­
dowie ekonomicznej i przemysłowej, ponie­
waż musi otrzymać od Niemiec‘te 80 milio­
nów funtów rocznie. Jeżeli do tej sumy do­
łączyć koszt utrzymania armii i rent, to 
Anglia musi wyciągnąć z Niemiec 108 mi­
lionów fun*ów rocznie. Tych pieniędzy nie 
możemy otrzymać od narodu umierającego 
z głodu. Pomóc dla Niemców nie jest kwe­
stią sentymentu. Albo musimy podnieść 
produkcję Niemiec do 100 miliomów 
funtów rocznie, albo musimy w dalszym 
ciągu płacić sami tę sumę.

I i i y  Ł ia io r a jsS ie  
przybyły do Puszczy i p o ł o i t t i e j

Kr a k ó w (PAP). Staraniem Rady O- 
chrony Przyrody przy Ministerstwie Leśni­
ctwa sprowadzono z Puszczy Białowieskiej 
do Puszczy Niepołomickiej pod Krakowem 
4 żybry, samice w wieku od 1—12 lat. Oka­
zy te umieszczono na terenie leśr.ego re­
zerwatu o powierzchni około 36 tys. ha. 
stanowiącego pozostałość słynnych ongiś 
królewskich terenów łowieckich niepolo- 
mickich. Żubry przebywać będą w zwierzyń­
cu o obszarze 35 ha. W najbliższym czasie 
projektowane jest również sprowadzenie do 
Puszczy Niepołomickiej bobrów.

Zgon
uczonego polskiego

K r a k ó w .  W  K rakow ie zm arł w  wieko 
l a t  55 p ro feso r Edmund W ilczkiewicz, dziekan 
W ydziału Inżynierii Politechniki, w ybitny u- 
czony w  dziedzinie fotogram etrii, jeden jf 
pierw szych konstruk torów  przyrządów  geone- 
zyjnych, a specjaln ie  fotogram etrycznych w 
Polsce. Uczony pozostaw ił szereg cennych i 
jedynych w języ k u 'p o lsk im  dzieł fo togram e­
trycznych.

Warszawa.  W ramach dostaw pomocy 
UNRRA dla Polski od 1 stycznia do dnia 31 
marca rb. zawinęło do portowi Gdynia, 
Gdańsk, Konstanca i Odessa: 240 statków o 
łącznym itonażu 612.803. Do portów Gdynia i 
Gdańsk w omawianym okresie zawinęły 123 
statki o tonażu 313.100. Na statkach tych do­
starczone były ma. in. następujące towary: 
pszenicy 32.706 ton, wełny 10.489 ton, baweł­
ny 6660 ton, samochodów 9662 sztuk, moto­
cykli 138 sztuk, bydła 2314 sztuk, koni 4571 
sztuk, nawozów sztucznych 49,797 ton, urzą­
dzeń szpitalnych i sanitarnych oraz leków 
6111 ton.

Zabytkowy ornat Kmity i XVI w iek o
w osobistych bagażach „gubernatora" 

Franka.
Kr aków (SAP). Ministerstwo Kultury 

i Sztuki otrzymało depeszę z Norymbergi o 
odroczeniu terminu wysłania pociągu, ma­
jącego przywieźć Ołtarz Mariacki Wita 
Stwosza do Krakowa.

Powodem zwłoki jest odnalezienie no­
wych polskich zbiorów sztuki na terenie 
Bawarii.

Władze amerykańskie zadecydowały, że 
ze względów technicznych, zbiory te, obej­
mujące kilkanaście wagonów, wysłane będą 
razem z transportem, przewożącym Ołtarz 
Mariacki.

Wyjazd transportu z Norymbergi nastą­
pi w ostatnich dniach kwietnia. O terminie 
przybycia ołtarza do Krakowa podany zo­
stanie osobny komunikat.

Całokształtem uroczystości, związanych 
z powitaniem ołtarza w Krakowie, zajmie 
się specjalny Komitet Obywatelski, nad 
którym wysoki protektorat objął prezydent 
KRN ob. Bierut.

Zbiory sztuki odnalezione w amerykań­
skiej strefie okupacyjne) obejmują najcen­
niejsze z utraconych przez nas zabytków, 
„m. in. wspaniały ornat Kmity z XVI wieku, 
Ornat ten odnaleziono w osobistych baga- 
żach „gubernatora" Franka.

Poza tym odnaleziono wszystkie obrazy 
wywiezione z muzeum Czartoryskich w Kra­
kowie. w ilości około 80, wśród nich portret 
Cecylii Gallerani, pendzla Leonarda da 
Vinci, jeden z nielicznych pozostałych ory­
ginałów dzieł wielkiego malarza.

Odnaleziono również dwa skarbce — z 
Poznania i Gniezna, zawierające niezmier­
nie bogate zbiory sprzętu kościelnego oraz 
szereg innych cennych dzieł sztuki.

Z nalezienie pnlsfiidi kosztow ności
M o n a c h i u m .  W  jednej z  kopalni sol! 

w strefie  am erykańsk iej odnaleziono skrzynię  
z kosztow nościam i liturgicznym i, z rabow any­
mi w  Po lsce . J e s t  ich ok. 700. K atalogow a­
niem  zajęły się  w ładze am erykańskie w  Wieś*' 
baden. (ZAP)

fJieczof zapałka
L o n d y n .  Ja k  donosi Agencja R eu tera  

z N-owego Ja rk u , cały  św iat zostanie zalany 
w krótce „w iecznym i" zapałkam i, których 
można będzie używ ać kilka tysięcy racy. W y­
nalazek ten  polega na tym, że główka zapa ł­
ki zrobiona je s t nie z siark i i fosforu, jak w 
zwykłej zapałce, lecz ze specjalnych chem i­
kalia. Po zapalen iu  nie ©pala się ona całkow i­
cie. Ubywa jej jedynce cieniutka w arstw a. 
Zapałkę ga6i 6ćę i można j ą  zapalać na nowo.

W ynalazek ten  znany był już kilkanaście 
la t temu, a w Szw ajcarii i H olandii przystą ­
piono naw et do produkcji „w iecznych1-* za­
pałek. Jednak  w ielk ie św iatow e koncern) 
zapałczane, jaik „Swedish M atch Company", 
„Diamond M atch Company", ,Universal Matek 
C orporation” i „Lion M atch Company", za ­
w arły  porozum ienie a wykupiły patenty- „w ie­
cznej" zapałki, żeby nie dopuścić do jej pro­
dukcja.

Na sku tek  skargi, wniesionej przeciw  tym 
koncernom  1 m aja 1944 roku fczw. oddział 
„anty trustow y1" sądu w Nowym Jorku  wydał 
wyrok, mocą którego paten ty  w yrobu „w iecz­
nej zapałki będą udostępnione wszystkim 
chcącym ją  produkow ać. Koszt takiej zapałki 
w yniesie od 15—25 centów. (PAP)

Wróg zniszczył, a Ty naprawiaj, subskrybując 
Premiową Pożyczkę Odbudowy Kraju I
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Z Z i e m  O d z y s k a n y c h
(O d w ł a s n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w ) .

KWIDZYN
GROŹNY POŻAR.

W sobcHę w podzirach ^Południowych, 
na ul. Dworcowej wybuchł pożar. Dzięki 
akcji funkcjonariuszy UB z kierownikiem 
Urzędu na czele, pożar zlokalizowało.

Ponieważ — jak nas informowano w Za­
rządzi? Miejskim — od 10 kwietnia Straż 
Pożarna została przekształcona na Powia­
tów? Pogotowie Przeciwpożarne. zatem ma­
my nadzieję, że nareszcie Inspektorat Po­
żarnictwa zd-̂ będzie jakieś fundusze na u- 
zupełnienie niezbędnego sprzętu strażac­
kiego, a przede wszystkim na zakup moto­
pompy.

Przy okazji należy zwrócić 'uwagę na 
dziwne zachowanie się ludności w obliczu 
grożącego niebezpieczeństwa. Młodzież stoi 
bezczynni? i przypatruje się pożarowi. Czyż 
w szkołach łub harcerstwie nie zwraca się 
uwagi r.*a obowiązek walki z niszczyciel­
skim żywiołem?

OSTRZEŻENIE!
W związku z uruchomieniem Gazowni 

Miejskiej, kierownictwo tejże zwraca uwa­
gę wszys kim mieszkańcom miasta, aby po­

cząwszy od środy, 17 hm. dawali baczną 
uwagę na przewody doprowadzając? gaz i 
o wszelkich defektach- oraz ulatnianiu się 
gazu natychmiast zawiadamiali telefonicz­
nie lub bezpośrednio Gazownię na ul. Łą­
kowej lub Biura Zarządu Miejskiego.

Pamiętać trzeba, że gaz jest silną tru­
cizną i dlatego apelu powyższego lekcewa­
żyć nie można.

O L S Z T Y N

Niemcy podnoszą głowy
O l s z t y n .  Na chodnikach m ia s ta 'p o ja ­

wiły się w ostatnim  czasie sw astyki, ry sow a­
ne kredą. Również to sam o zaobserw ow ano 
na asfaltowych szosach w te ren ie .

Daje się rów nież zaobserw ow ać w zrost 
buty i pew ności siebie u niemców. Również 
niemcy są m otorem  t. zw. „szeptanej propa- 
gandy", k tó ra  jest pow odem , że M azurzy 1 
W arm iacy wahają się przy jm ow ać sta le  św ia­
dectw a obw atelstw a polskiego. P ropaganda 
ta w ywołuje n iejednokro tn ie  n ieuzasadniony 
popłoch wśród osiedleńców . (ZAP)

Apel Wojewody Pomorskiego
do wszystkich obywafeli Wojewódzlwa Pomorskiego, Urzędów Pańsiw. 

Samorządowych, Organizacyj Politycznych i Społecznych
OBYWATELE!
Wchodzimy w okras przednówka. Prz?d 

darni jak wszędzie na świecie stoi widmo 
głodu. Na skutek długotrwałej i morderczej 
wojny wytwórczość produktów żywnościo­
wych wybitnie zmalała. Nie możemy do­
puścić do tego, by robotnik, żołnierz, inte­
ligent pracujący, a przede wszystkim wy-, 
nędzniałe nasze dzieci pozostały bez Chleba. 
Wzywam więc cale społeczeństwo, wszyst­
kie urzędy i organa państwowe do bez­
względnego obowiązku wytężenia wszyst­
kich siił. by w nadchodzącym okresie zro­
biły wszystko, aby zarządzenia władz w 
kierunku wzmożenia pracy na roli były 
ściśle przestrzegane i wykonywane. Wyda­
wane zarządzenia zmierzają ku umożliwia­
niu wykorzystania wszelkich środków znaj­
dujących się w dyspozycji dla akcji siew­
nej.

Z szczególnym apelem zwracam się do 
ludności Pomorza- doceniając powagę 
chwili, by w własnym interesie dopomogła, 
władzom wykonywani? trudnych i ciężkich 
radań.

Musimy stoczyć bitwę o cbleb. Na tere­
nie naszego województwa setki tysięcy 
haktarów ziemi pozostaje nie obrobionej i 
nie obsianej, a dziesiątki tysięcy hektarów 
i setki gospodarstw rolnych bez właścicieli, 
których okupant bąd/ wymordował, bądź 
wywiózł z kraju, a gospodarstwa uległy 
zniszczeniu wskutek długich i ciężkich 
działań wojennych.

Bi;ak sił pociągowych, i sprzętu rolnicze­
go. Brak potrzebnej ilości ziarna siewnego.

Ale nie wolno nam opuszczać rąk. Wie­
rzę, że wieś polska, że rolnik pomo-rski do­
łoży wszelkich starań, by każda skiba roli 
była starannie uprawiona i w czas obsiana. 
Każdy kilogram więcej z hektara to więcej 
sytych i nakarmionych obywateli, to zdrow­
sza i silniejsza Polska.

W zrozumieniu sytuacji 1 potrzeb kraju, 
władze państwowe i wojewódzkie będą się 
starały uczynić wszystko, aby tym potrze­
bom sprostać i zadania swoje wypełnić. 
Lecz -mimo najlepszej -woli i wysiłku ze 
strony władz, bez z-rozumienia i pomocy 
samego społeczeństwa celu się nie osiągnie.

Bitwa, o chleb musi być wygrana za 
wszelką cenę. Wszelkie zaniedbania i nie­
dopatrzenia w wykonywaniu zasiewów bę­
dą karane z całą surowością prawa.

Wzywam więc organa bezpieczeństwa, 
aby zagwarantowały bezpieczeństwo rolni-

Ćwierć miliona 
dla powodzian

W dniu 7 kwietnia br. Okręg Pom. PCK 
obchodził we wszystkich swoich placówkach 
rocznicę powojennej działalności.

W dniu tym w? wszystkich miastach po­
wiatowych oraz placówkach gminnych i 
gromadzkich odprawione zostały uroczyste 
nabożeństwa.

W tym samym dniu Polski Czerwony 
Krzyż przeprowadził kwestę uliczną i lcki- 
lową, która dała około ćwierć miliona zło­
tych. Suma, która nie jest ostateczną ze 
względu na brak wszystkich sprawozdań 
zostanie przekazana dla powiatów: Świeci?, 
Chełmno i Grudziądk, przy zastosowaniu 
proporcji: 50 proc. dla Swiecla, jako naj-

kowi w jego ciężkiej pracy na roli i aby 
udzielały bezwzględnej- pomocy organom 
kierującym akcją siewną.

W stosurfku do tych. którzy świadomie 
działają na szkodę lub zaniedbują swoje 
powjnności przy zasiewach należy natych­
miast wyciągnąć odpowiednie konsekwen­
cje. . . .

P n i l i t i t i t i  n  V in |; i l i
W r o c ł a w .  W ciągu m arca rb. przyby­

ło do W rocław ia na sta ły  po łą /t 12.793 P ola ­
ków. Ogółem zam eldow anych je st we Wro> 
clawiu ok. 75.000 Polaków . (PAP)

O M  wyniki mM r a m i i
Województwo pomorskie na II miejs­

cu w skali ogólnopolskiej
Według danych r.a 31 marca br. świad­

czenia w zbożu przedstawiają się następu­
jąco: woj. warszawskie — 49,3 prac. rocz­
nego planu; łódzkie —55,5 proc.; kieleckie
— 616 proc.; lubelskie — 46,7 proc.; biało­
stocki? — 10,6 proc.; gdańskie — 70.6 proc.; 
pomorskie — 97 proc.; poznańskie — 77,2 
proc.; rzeszowskie — 79 proc.; krakowskie
— 6$,2 proc.; śląsko - dąbrowskie — 99,1 
proc. Ogólny stan wykonania planu rocz­
nego w woje wódz t wach centralnych wynosi
— 64,3 proc.

produkować będą 15 samochodów 
dziennie

Bydgoszcz.  (SAPj. Do Solca Ku­
jawskiego przybył w ub, tygodniu trans­
port UNRRA: 31 samochodów ciężaro­
wych, 8 skrzyń z narzędziami i dźwigar- 
ki. Materiał ten przeznaczony jest dla 
warsztatów samochodowych, znajdują­
cych się obecnie w montażu.
.. Do Gdyni zawinął okręt z maszynami 
dla soleckich warsztatów z ładunkiem 
objętości 150 wagonów. Warsztaty so­
leckie będą produkować 15 samochodów 
dziennie, zatrudniając 1.000 robotników.

Obecnie warsztaty w Solcu zatrudnia­
ją 216 robotników, którzy remontują już 
samochody i tymczasowo produkują wo­
zy gospodarcze.

Z powiatu grudziądzkiego
Stosownie do rozporządzenia Minister* 

stwa Aprowizacji, dotyczące zakazu poda­
wania w restauracjach potraw n\iesnvch, 
jak również wypieku i konsumeji w pie­
karniach i cukierniach ciastek w? wtorki, 
środy i czwartki, starosta powiatowy, ob. 
Degónslti wy«lat w teren specjalną komisję 
lotrą, cetsm przeprowadzenia ścisłej kon­
troli, odnośnie powyższego rozporządze­
nia. _ «

Komisja stwierdziła, że nie wszędzie re­
spektuje się ważne to rozporządzenie. Sze­
ścioletnia okupacja — do.pewnego stopnia 
— zdemoralizowała ludzi. ‘ „Obchodzenie" 
przepisów uważano podczas okupacji za 
swego rodzaju cnotę narodową i dziś w tir  
sam sposób, pewna część obywateli do za­
gadnienia tego podchodzi. Otóż z tego miej­
sca stwierdzamy raz jeszcze, że jest to myl­
ne podejście, i to co „uchodziło*1 podczas 
okupacji, dziś jest karygodne i aspołeczne.

tYłacjze wydając to- czy inne zarządze­
nie mają na uwadze nie ir.teres jednostki, 
czy nawet jednego powiatu, lecz dobro 
ogólne całego narodu i całego państwa. Tc 
wszyscy musimy zrozumieć i rozporządze- 

. niom bezwzględnie się podporządkować.
Komisja nałożyła na nie stosujących 

się do przepisów doraźne kary. Zazracza 
się jednak, że w przyszłości kary będą 
znacznie surowsze, do pozbawienia wolności 
i zamknięcia przedsiębiorstwa włącznie.

' *

Przy. tej sposobności warto nadmienić, 
źe w samym mieście Grudziądzu, właści­
ciele kawiarń wydanego zarządzenia ab­
solucie nie respektują. Niejednokrotni? 
spotykamy w clni ..bezciasfkowc" w oknach 
wystawowych cukierni, ciastka i torty, we­
wnątrz zaś lokalu, podaje się je bez naj­
mniejszej żenady gościom do konsumeji.

Tutaj ma głos starosta grodzki!

Hufce, PW przychodzą rolnikom z pomocą
Komendant Powiatowy PW i WF ob. Ku­

biak wystąpił z chwalebną i pożyteczną 
inicjatywą. Mianowicie zwrócił eię z ape­
lem do poszczególnych łiufców w powiecie, 
o pomoc w pracach wiosenrwch tym rolni­
kom, którzy nie mają zupełnie sprzężaju. 
Apel znalazł pełnię zrozumienia naszych 
młodych junaków.

W sobotę, dn. 13 bm. hufiec gminy Gru­
ta, w sile około 90 ludzi uzbrojony w ło­
paty, przystąpił do pracy u gospodarza

Szatkowskiego, i w. niesp?łna 3 godzir y, 
skopano ponad pół ha pola. Dla Szatkow­
skiego jest to pomoc wielka, dla. junaków 
natomiast, dokonana praca, nie przedsta­
wia specjalnego wysiłku.

Tylko w ten sposób, wzajemną pomocą
i solidarnym wysiłkiem, zabliźroić będzia- 
ńoy mogli rany Ojczyzny naszej, zadań?
przez okrutnego barbarzyńcę hitlerow­
skiego.

Przedłużenie terminu dostawy świadczeń 
rzeczowydi w mięsie

W dniu wczorajszym Min. Aprowizacji 
i Handlu telegrafiezr.wm rozporządzeniem 
przedłużyło termin premiowania obowiąz­
kowych dostaw zwierząt rzeźnych na świad­
czenia rzeczowe do dnia 15 maja rb.

Powiat grudziądzki, w skali wojewódz­
kiej stoi pod tym względem na szarym 
końcu. Rolnicy naszego powiatu muszą 
dołożyć -wiele starań, byśmy mogli podcią­
gnąć się wzwyż. Starosta powiatowy wy­
dał do poszczególr*ych gmin okólnik, w 
którym zaznacza, że zaległ? świadczenia 
nie będą darowane. Jest to zasada, która 
zostaje wprowadzona w życie z całą kon­
sekwencją. Cóż bowiem oznaczałoby w 
praktyce zaniechanie ściągnięcia świadczeń 
z gospodarstw tych rolników, którzy do­
tychczas ni? wypełnili swego elementarne­
go obowiązku obywatelskiego? Było by to 
w praktyce premiowani? karygodnej opie­
szałości, albo i wręcz złej woli, tolerowanie 
obojętności w stosunku do naczelnego dziś 
w Polsce zagadnienia, jakim jast usunię­
cie śladów zniszczeń wojennych, powrót dobardziej poszkodowanego powiatu, 25 proc. 

dla grudziądzkiego i 25 proc. dla chełmiń- warunków normalnej pokojowej pracy, 
fkiego powiatu. ‘

Świadczenia zaległe Oiikomu dąrowane 
nie będą tak, jak państwo nie może daro­
wać nikomu zaległych podatków, czy na­
leżnych opłat, gdyż tego rodzaju „d?ro- 
wizry“ prowadziły by w prostej linii do 
zachwiania budżetu i celowość samej go­
spodarki państwowej postawiły by pod 
znakiem zapytania. A dziś w okresie prze­
żywanego przez cały świat niedoboru środ­
ków żywnościowych, artykuły te, są cen­
niejsze aniżeli pieniądze. I tak. jak dążymy 
uparcie do zrównoważenia naszego budżetu 
tak samo musimy zrównoważyć nasz bi­
lans aprowizacyjny, na to, aby' niekomu, 
kto daje Polsce swą pracę, nie zabrakło 
chleba, lub kawałka potrzebnego mięsa.

Rząd dziś daje jeszcze możność rolni­
kom wywiązania eię ze swoich obowiąz­
ków. Rolnicy winni to ocenić, odstawiając; 
najszybciej nałożony na nich' kontyngent 
mięsny.

Świadczenia rzeczowe nikomu darowa­
ne fcie będą, Kto z rolników zapomni o tej 
zasadzi?, ten sam sobie musi przypisać 
winę, gdy władze zastosują do niego środki 
stojące im do dyspozycji.

\vmiMi z oiyiw  walnego ziania PPS w lasie
W  ubiegłym  tygodniu odbyło się roczne 

walne zebran ie  Polskiej P artii Socjalistycznej 
w Łasinie, z udziałem  tow. S tarosty  Pow ia­
towego — przew odniczącego Powiatowego 
K om itetu PPS, o raz  tow. Kirsznow*skiego 
B ronisław a, sek re ta rza  Powiatowego Komi­
tetu  PPS.

Zebraniu przew odniczył Starosta Po w iat o*-- 
wy, sek re tarzem  zaś został w ybrany tow.^ Ro­
manowski Józef z Szembruka. Tow. Kirsz- 
nowski B ronisław  i C ieślak Antoni z Szem­
bruka wes®!i w skład Zarządu zebrania jako 
ławnicy. Komisję Rewizyjną stanowili tow. 
W itkow ski Jan  z Szembruka, Sulski Felicjan 
ze Szczepanek oraz K rętkowski Franciszek ze 
Starego Błonowa.

Po w yborze Zarządu zebran ia  wysłuchali 
zebrani spraw ozdania Zarządu M. i GKR PPS 
Łasin. Jak o  pierw szy zdał spraw ozdanie tow. 
Bucior, przew odniczący MKR PPS Łasin, 
M iędzy innymi wyjaśnił tow. Bucior p racę 
PPS w Ł asinie od założenia aż do obecnej 
chwili, o działalności gospodarczej, handlo-- 
wej, adimini.stracii państw ow ej i sam orządo­
wej. W yłonił rów nież stanow isko, zajmowa­
ne przez członków  PPS, jak  i organizacji w e­
w nętrznej P artii, oraz o czynnym udziale w 
Komisji Porozum iew aw czej — M iędzypartyj­
nej.

N astępnie zda ł spraw ozdanie sek re ta rz  
tow. Tatuliński Tadeusz, k tóry  podkreślił p ra ­
cę całoroczną P artii i przedstaw ił zmiany, ja­
kie zachodziły  w Partii, oraz jej działalność 
w ewnętrzną.

Po spraw ozdaniu  sek re ta rza  nastąp iłt 
spraw ozdanie skarbnika tow. A ndrzejew skie­
go Józefa, k tóre  akcep tow ała Komisja Rewu*- 
zy:na, po spraw dzeniu ksiąg kasow ych. Dalej 
zdał spraw ozdanie tow. Rejewski Leopard, 
jako członek z ram ienia PPS w Komitecie 
Świadczeń Rzeczowych. W yjaśnił on rzeczy­
wisty stan  gospodarstw .

Po złożonych spraw ozdaniach poszczegól­
nych członków Zarządu, tow. S tarosta Pow ia­
tow y udzielił absolfitorium  dotychczasowemu 
Zarządow i,

Z kolei przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu. Jednogłośnie zgodzono się na stary 
Zarząd, z tym, że dokooptow ani członkowie 
Zarządu rozdzie lą  pomiędzy sobą funkpje, 
k tóre pełnić należy w Zarządzie. S k ład  za­
rządu jest .następujący:

Przew odniczący: Bucior Mikołaj; 
w iceprzew odniczący: irigr. Dębski Emilian*, 
sek re ta rz : Tatuliński Tadeusz; 
skarbn ik : A ndrzejew ski Józef; 
gospodarz: Strzyżewski A ntoni; 
p ropagandzista: K rętkow ski Franciszek ze 

Starego Błonow a;
TUR: Kotowska Augustyn;
^w iązki Zawodowe.; R e:ewski Leonard; 
R efera t Rolny: Sulski Felicjan ze Szcze­
panek.

W sk ład  Komisji Rewizy;nej weszli tow.> 
Szpitter Edmund, Słupski Stanisław  i G ajt- 
kowskd W ładysław .

Z kolei tow. S tarosta  Pow iatow y wygłosił 
p iękny re fe ra t polityczny, k tóry  utrw ali się 
w pam ięci b rac i socjalistycznej. M iędzy in ­
nymi podkreślił piękną h isto rię  Polskiej P a r­
tii Socjalistycznej przed wojną, w czasie o- 
kupacji w alkę i organizację konspiracyjną, 
o raz obecną pow ojenną działalność pokojo ­
wą, i w yjaśnił rów nież przyszłe plany Par-< 
lii. N astępnie tow. S tarosta  Pow iatow y w y­
jaśnił obecną sytuację polityczną, do czego 
powinniśmy dążyć, by u trw alić fundam ent 
wolnej, suw erennej Socjalisty cm  o-D em okra­
tycznej Polski.

W  końcu tow arzysz Bucior, przew odni­
czący MKR PPS w Łasinie, podziękował tow, 
S taroście Pow iatow em u za przybycie i wy­
głoszony piękny re fe ra t polityczny.

Na zakończenie zebrania odśpiewano Ro« 
tę, o raz party jnym  hasłem  „W olność" p rze-;* i * * * 5 
w odniczący, tow . Bucior, zakończył zebra* 1 
nie, dziękując w szystkim  za przybycie.

I P r o g r a m  a u d y c j i  P o l s k i e g o  R a d ia ]
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI 

CZWARTEK, dnia 18 kw ietnia

5.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran 
w stają zorze". 6.00 — K alendarz historyczi 
6.05 — M uzyka lekka. 6.15 — Poranna rc 
mowa ze słuchaczam i. 6.30 M uzyka leki 
6.45 — Dziennik poranny. 7.05 — Progr; 
ńa dzień bieżący. 7.10 — G imnastyka pora 
na. 7.20 — M uzyka lekka z płyt. 7.45 
Pow tórzenie najw ażn, wiadom ości dzie 
nika porannego. 7.50 — M uzyka lekka. 8
— Życie gospodarcze. 8.35 — Wiadomo:
gospodarcze. 8.45 — Skrzynka poszukiwar 
rodzin. 8.53 — Skrzynka PCK. 11.57—12,
— Sygnał czasu z O bserw atorium  1 Hemał
wieży M ariack iej. 12.05 — Na ziemiach o 
zyskanych. 12.20 — M uzyka. 12.40 — Z żyt 
narodów  słow iańskich. 12.30 — Portre
działaczy, k tórzy  zginęli podczas okupac
13.00 — Audycja 6-akolna, 13.15 — Audyc 
religijna. 14.00 — Dziennik popołudniom 
14.30 — Inform acje ogólnopolskie. 16.00 
Audycja dla dzieci starszych. 16.15 — M 
zyka religijna. 16.55 — Reportaż. 17.10 
Beethoven. 17.55 — W ędrów ka z mikrofone
18.00 —-  K ącik św ietlicowy. 18.10 — Aud 
cja literacka. 18.30 — W rocznicę powstar 
w ghetto. 19.00— 21,00 — K oncert symfonie 
ny. 21.00 — Audycja dla Polaków zagranit
21.00 — Skrzynka poszukiw ania rodzin za;
22.00 — A udycja laureatów  turnieju  recytac 
utworów Adama M ickiewicza. 23.00 — Ost: 
nie w iadom ości dziennika radiowego. 23. 
Program  na jutro. 23.35 — Skrzynka posz 
kiwania rodizin .zagranicą. 24.00 —> Hymn,
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Wystawę pamigtek — życia i cierpień 
w obozach koncentracyjnych

— Zebranie prezydium K om itetu P rem io­
wej Pożyczki Odbudowy K raju  pdbędzie się 
d’ziś, we środę, dnia 17 bm., o godz. 17, w 
gmachu Z arządu M iejskiego, pokój 302,

NA KOŚCIÓŁ W  TARPNIE
Ob. Fennig A leksander, Paderew skiego 55, 

I ob. D ąbrow ska T eresa, ul. Łysko wski ego, o- 
fiarowajj po 100 zł na odbudow ę kościpla 
w M. Tarpnće.

W icrdom ości k o śc ie ln e
Porządek nabożeństw  w  W ielkim Tygodniu:

W W ielką Środę słuchać się będzie spo­
wiedzi od godz. 17.

'vt 'J^rolki Czrwa riek  odpraw i się tylko je ­
dna Mrza św. o godz, 9. Spow iedzi słuchać 
to , o godz. 6 rano, po tym Msza św. z ka ­
zaniem. Druga Msza św. o godz. 8, dla dzie­
ci o godz. 9. Suma o godz, 10, o statn ia  Msza 
św. o godz. 11.30.

W W ielki P ią tek  cerem onie o godz. 9. 
G orzkie Żale z kazaniem  o godz. 18.

W W ielką Sobotę o godz. 7 rano św ięce­
nie ognia, cierni i wody.

R esurekcja odbędzie się w pierw sze Świę­
to, o godz. 8, d'la dzieci o godzi 9. Suma o 
godz- 10, o statn ia  Msza św. o godz. 11.30.

W drugie Święto zwykły porządek  nabo­
żeństw.

U prasza się o ofiarow anie świec i kw iatów  
białych do G robu Pańskiego.

Proboszcz parafii św. K rzyża.

Nie daj głodować drugim — 
złóż choć drobny datek na biednych!

urządził tut. Związek byłych W ięźniów Poli­
tycznych w oknie m istrza zegarm. Józefa Na- 
laskow skiego, przy ul. W ybickiego 6.

W yetaw iono liczne ilu strac je , p rzedstaw ia­
jące 6ceny z życia obozowego, ludzi, podob­
nych do  szkieletów , s te rty  trupów, p iece k re- 
m atoryine, podobizny tych,- k tó rzy  spow odo­
wali c ierp ien ie  i śm ierć milionów, najw ięk­
szych bandytów  św iata, H itlera  i iego kacy­
ków, Mussoliniego, A ntonescu  Borysa czy 
H ortyego.

Je s t i p o e ra , napisana w obozie, a przede 
w szystkim  dużo przedm iotów , wykonanych 
rękom a więźniów. P rzedm ioty  te  robiono w 
tym czasie, kiedy w ięźniow ie pozostaw ali 
bez obserw acji, m iast sprzętu  wojennego. 
W szystko w ykonane jest łacinie i pomysłowo.

Tło wystawy stanow i chorągiew  polska i 
B iały jOrzeł. Na boku sztandar pasia ty  z czer­
wonym tró jkątem  z literą P., o raz  liczba 
7.000.000 tych, k tó rzy  zg nęli lub przeszli, 
p rzez obozy koncentracyjne. Całe okno, n a ­
w et kartk i objaśniające, utrzymane są w 6ty- 
lu .pasia tym  i stanow ią piękną harm onijną ca­
łość. Przez cały  dzień ob!ega:ą okno liczni 
przechodnie i każdy odchodzi, doznawszy 
głębokiego w rażenia.

O ry g in a ły , ilustrow any plakat, wydany 
p rzez  w ładze am erykańskie do narodu  nie ­
m ieckiego, głoszący, że zbrodnie te, to wina 
w szystkich niemców, znajduje u każdego 0- 
g 'ądającego potw ierdzeni^.

Koncert wielkopostny we Farze
Na ogólne życzenie powtórzony zostanie w Wielki Czwartek, o godz. 19 koncert 

religijny we Farze. Wykonane będzie oratorium pasyjne francuskiego kompozytora 
Dubois a pod wytrawną dyrekcją ks. prób. Dreszlera z współudziałem solistów: p. Dre- 
szlcr - Wiśniewskiej, pp. Gust, Papka, Orkiestry Zawodowego Związku Muzyków 
oraz Chóru Kościelnego przy Farze.

Dobrowolne ofiary zebrane podczas koncertu przeznacza się na odbudcwę Fary.

[ Z Ż Y C I A  P A R T I I
KONCESJONOWANE KURSY

I
SAMOCHODOWE

Szkoła K andydatów, na kierow ców  samo* 
chodowych przy OM TUR zaw iadam ia, i i u  

zapisy na III kurs przyjmuje sek re ta ria t 
TUR do dnia 20 kw ietnia br. Informacji u« 
dzieła se k re ta ria t OM TUR G rudziądz, Wy*- 
bickiego 38-40.

sportu
TRENINGI RKS TUR

Treningi RKS TUR, 6ekcji p iłkarsk iej, od* 
byw ają się w każdy w torek i p ią tek , o godz. 
18, na boisku garnizonowym.

Ze względu na zbliżające 6ię mecze mi** 
strzow skie uczęszczanie na treningi obowiąz* 
kowe.

PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
BYDGOSZCZ—GRUDZIĄDZ

Dziś, we środę, o godz. 18, na boisku gar* 
ik onow ym  odbędzie się mecz dwuteam ów, 
jako przedm ecz wielkiego spo tkan ia  między­
miastowego Bydgoszcz—Grudziądz.

Specjalne numery „Głosu Pomorza"
Przypominamy o specjalnych numerach 

„Głosu“ jakie wydajemy z ckazji świat 
Wielkieinocy. Jeden z tych numerów wyj­
dzie jutro. tj. we czwartek i nosić bedzie 
charakter informacyjno - handlowy, drugi 
zaś w sobotę, jako numer świąteczny.

Ze względu na zwiększaną obiętość i 
nakład odnośnych numerów, rozejdą się 
one bardzo szeroko i stanowić będą sku­
teczny środek propagandowy. Zaintereso­

wane sfery, a więc: kupiectwo, przemysł, 
rzemiosło powmny skorzystać z nadarza­
jącej się okazji, gdyż zamieszczenie ogło­
szenia w tych numerach leży w ich włas­
nym, debrze pojętym interesie.

Ogłoszenia do numeru czwartkowego 
przyjmujemy do dziś, godz. 12. do świątecz­
nego numeru zaś do piątku, godz. 10.

Równocześnie podajemy numery na­
szych telefonów: 12-15; 13-10 i 13-19.

Z ebranie organizacyjne przed meczem 
Bydgoszcz—G rudziądz o puchar red. Kruszo­
ny, odbędzie się w czw artek, dnia 18 bm., oi 
godz. 18, w lokalu GKS, przy ul. M ickiewi-ą 
cza, na k tó ry  zaprasza się przedstaw icieli 
PW i W F, oraz poszczególnych klubów.

WYDZIERŻAWIENIE JEZIOR M IEJSKICH 

W  ŁASINIE — Pow iat G rudziądz

obszar 180 ha — na okres 6 la t n astąp i w 
dniu 26. k w ie tn ia  br. ,

O ferty w  zam kniętych k o pertach  z  dołą­
czeniem dow odu złożenia kaiycji licytacyjnej 
w w ysokości 5.000,— złotych k ie ro w ać  da 
Zarządu M iejskiego w Łasinie najpóźniej dc 
dnia 25. bm.

O G Ł O S Z E N IE
Uchwały M iejskiej R ady N arodow ej w  G ru­
dziądzu z dnia 12 kw ietn ia  1946 o publicznej 

kontro li najm u lokali na te ren ie  m iast* 
G rudziądza

§ 1.
Na m ocy a rt. 2 pkt. 4 i  art. 19 dekretu  

z dnia 21 grudnia 1945, Dz. Ust. RP nr 4 z 13 
lutego 1946 o publicznej gospodarce lokalam i 
i kontroli n a jm u ,'w  ceki racjonalnego  w yko­
rzystania o raz  planow ego regulow ania pu­
blicznych po trzeb  lokalow ych w Grudznądzu, 
w prowadza się publiczną kon tro lę  najmu lo­
kali m ieszkalnych.

5 2 .
Do spraw ow ania publicznej kon tro li na?mu 

loka li pow ołuje się: a) W ydział K w aterun ­
kowy przy Z arządzie M iejskim m. G rudzią­
dza; b) M iejską Komisję Lokalow ą.

§ 3. ' -
Do zakresu działania W ydziału K w aterun­

kowego należy:
a) przydzielanie lokali na w niosek o6ób za­

in teresow anych;
b) nakazanie usunięcia osób, k tó re  zajęły lo­

kal bez uzyskania wymaganego przydziału;
c) regulow anie w ielkości pom ieszczeń, zgod­

nie z p rzepisam i kw aterunkow ym i;
d) udzielenie zezw oleń na zam ianę lokali, o 

ile zam iana ta  nie narusza zasad planowej 
gospodarki;

«) regulowanie stosunków  m iędzy n a ;emcą a 
wynajmującym, odnośnie używ ania lokali;

f) regulow anie w szelkich innych spraw , zwią­
zanych z publiczną kontro lą najm u loka li;

g) w ydawanie na żądanie w ładz opinii w 
kw estiach odroczenia  eksm isji loka to ra  
(sublokatora).

5 4.
Prawo ubiegania 6ię o p rzydział m ieszka­

nia przysługuje osobom, k tó re  w ykażą ko ­
nieczność 6ta lego m ieszkania ich w G ru­
dziądzu.

Do osób tych  zaliczają 6ię:
a) urzędnicy państw ow i i sam orządow i, oso­

by wojskowe, nie zam :eszku;ąfce w kosza­
rach  oraz  praców nicy instytucji publicz­
nych,’ przen iesien i służbowo do G rudzią­
dza ; ,

b) pracow nicy p rzedsięb iorstw  państw ow ych 
(kolej, poczda itp.) o raz  specja liśc i zak ła ­
dów  pracy, niezbędni dla tychże zak ła ­
dów;
osoby, pożyteczne dla państw a i społe­
czeństwa, k tó rych  zawód, w ykonyw ana 
p raca  lub stanow isko wymaga m ieszkania 

' w  G rudziądzu. Do osób użytecznych zali­
cza się w szczególności ludzi św iata  pracy.

5 5. _ .

Nie wolno zm ieniać przeznaczenia lokali 
mieszkalnych na inne cele, bez zezwolenia 
W ydziału K w aterunkow ego.

Lokale m ieszkalne, zajęte obecni i na ce.e 
niem ieszkaniow e, winny być do dnia 30-go 
czerwca 1946 przyw rócone pierw otnem u p rze­
znaczeniu wzgl. posiadacze tych lokali wmn: 
do tego term inu uzyskać zatw ierdzenie  W y­
działu K w aterunkow ego na używ anie pomie- 
mieszczeń, w brew  ich pierw otnem u przezna­
czeniu.

§ 6.
Objęcie m ieszkania może nastąp :ć jedynie 

na podstawce praw om ocnego przydziału, wy­
danego przez W ydział K waterunkow y. P rze ­
pis ten ma również zastosow anie do pom ie­
szczeń sublokatorskich .

§ 7,
Po ogłoszeniu n iju e :szych przepisów 

kw aterunkow ych w łaściciele względnie za ­
rządcy dom ów  obow iązani są:
a) o każdym  zwolnieniu m ieszkania zaw iado­

mić w ciągu 7 dni W ydział K w aterunko­
wy.

b) P pddaw ać kontro li W ydziału K w aterun­
kow ego i M iesk ie j Komisja Lokalow ej za­
rów no zajęte jak  i w olne lokale.

c) U zyskać zatw ierdzenie W ydziału K w ate­
runkow ego dla każdej zaw ieranej umowy 
najm u pod rygorem  jej nieważności.

O zwolnieniu pom ieszczeń sublokatorskich 
zaw iadam ia W ydział K w aterunkow y główny 
loka to r w term inie 7 dni.

§ 8.
M iejska Komisja lokalow a jest in s ty tu cą  

odw oław czą od orzeczeń W ydz^ łu  K w ate­
runkow ego w ram ach publicznej kontro li naj­
mu lokali,

§ 9.
M iejska Komisja Lokalow a orzeka w sk ła ­

dzie trzech  członków', a to przew odniczącego 
i dw óch ławników. P rzew odn czącego i jego 
zastępcę m iam re MRN z grona osób o wyż 
szym w ykształceniu.

Jednego  ławnika deleguje Związek W ła­
ś c ic ie l Nieruchom ości, drugiego Rada Związ­
ków Zawodowych.

}  10.

Przew odniczący M:e :»krej Komisji Lokalo ­
wej czuwa nad praw idłow ym  tokiem  urzędo­
w ania K om ;s'i, wyzmiacza term iny posiedzeń 
i w ydaje zarządzenia, n iezbędne <T.a norm al­
nego i praw idłow ego urzędow ania Komt;s-i, 
zgodni® k przepisam i, zaw artym i w rozdziale 
VI D ekretu  z dn a 21 grudnia 1945 o publicz­
nej gospod jręe  lokalam i Ni kontroli najmu 
(Dz. LWt. RP nr 4-46).

Postępow anie przed M iejską Komisją Lo­
kalow ą je st p łatne. P rzy  w ydawaniu orze­
czenia Kom is'a Lokalow a określi opłaty ŵ  
wysokości od 10—100 zł i obciąży nimi 6trpnę' 
przegryw a acą. O płaty te przypadają  na rzecz 
M iejskiej R ady N arodow ej w Grudziądzu i 
będą p rzez n ą  z urzędu ściągnięte za po ­
średnictw em  odpow iednich jej organów.

S trona -biedna może korzystać z praw a u- 
bogich.

S trona, zig’as,2a'ąca odw ołanie od decyzji 
W ładzy  K w aterunkow ej, z'oży przez P rze ­
w odniczącego Komisji określoną zaliczkę na 
spec:alne k-oszty (opinia biegłych, oględzi­
ny itp.). . § 11/

D ekre t z 21 grudn:a 1945 o publicznej go­
sp o d a rce  lokalami i kontro li n-ajmu (Dz. Ust. 
RP nr 4-46) wpirowadza następujące sankcje 
karne:

1. A rt. 37. Kto wbrew przepisom  niniejszego 
d ek re tu :

a) wchodzą w posiadanie lokalu b e z  uzy­
skania przydziału  lub zatw ierdzenia u- 
mowy na>mu ajbo wchodzi w po6iada- 
n e pom ieszczenia sublokatorskiego, nie 
będąc do tego uprawnionym ;

b) oddaje  w najem  osobie, nie posiadają ­
cej przydziału lub zatw ierdzenia umowy 
najm u albo p o d ra  muje pom ieszczenie 
sublokatorskie osobie, do tego n ieu p ra ­
wnionej;

c) bierze udział w zaw arciu umowy o od­
stępne w jakiejkolw iek postaci na rzecz 
ustępującego najem cy lub w łaściciela 
nieruchom ości lub na rzecz innej osoby, 
jak  również o w ynagrodzenie o pośred ­
nictw o przy n a :mie i w yszukiwaniu loka ­
lu lub o świiadczenia, nie pozostające w 
bezpośrednim  związku z najmem (pod- 
najmem) — podlega karze aresztu  do 
dwóch lat i grzywny do 100.000 zł lub 
jednej z tych kar.

2. A rt. 38. K to ' w celu obejścia przepisów  
dekretu  niniejszego:

a) poda’e n iepraw dziw e dane władzy kw a­
terunkow ej lub KomisjiLokalowej, •

b) zgłasza do zam e’dow ania w lokalu oso­
by faktycznie w nim nie m ieszkające 
lub nie dopełnij obowiązku w ym eldow a­
nia osób, k tóre  opuściły lokal,

c) zaniedba udzielenia W ładzy K w aterun ­
kowej odpow iednich inform acy’, n ak a ­
zanych przepisam i dekretu  niniejszego 
—  podlega karze aresztu do 3 m:es ęcy 
d grzywny do 30.000 zł, lub jednej z 
łych  kar.

3. A rt. 39. Zarząd M ie:ski może osobę uka ­
raną  prawomocnym orzeczeniem  za czyny, 
przew idziane w art. 37 lub 38, pozbaw ić 
praw a przydaialu lokalu w danym mieście.

§ 12.

Do orzekania powyżrzych k a r pow ołana 
jest Pow iatow a W ładza Administracja Ogól­
nej.

) § 13.

Zgodnie z art. 41 dekretu  o publicznej go­
spodarce  lokalam i i kontroli najmu, kom orne 
za lokale m ieszkalne ' obowiązuje w w ysoko­
ści z dnia 1 w rześnia 1939, o ile przepisy 
nie stanow ią inaczej.

§ 14.

Publiczna kon tro la  najmu lokali na te re ­
nie miasta G rudziądza obowiązuje z dniem 
publicznego ogłoszenia niniejszej uchwały.

Przew odniczący M iejskiej Rarjy N aodowej 
m iasta  Grudziądza
(—) R̂. Zarzycki

| Cukierki — herbatniki jj
• z Państw ow ej Fabryk i  C u k ie r -  
|[ kó w  Nr 3 B y d g o s z c z  (daw n- 
j Lukullus) o raz  drożdże i in n e  

a r ty k u ły  spożyw cze  p o l e c a

ii
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Grudziądz, Toruńska 29

ZDJĘCIA ŚLUBNE, najlepsza pam iątka, z f-my 
,,Foto-G rel“, Długa 6t Zakład czynny w 
drugie św ięto. (1644

MŁYŃSKJE ARTYKUŁY i maszyny w szelkie 
(gazy, pasy, siatki, "motory itp.) hurto\yo za­
kup; pryw atna firma. Oferty „M łyńskie" — 
Biuro Ogłoszeń PAP, W arszawa, Pierackie- 
go 11. / (1613

TAPCZAN, gam . koszykowy, łóżko z m atera- 
„cem, szafę kuchenną, stoły, w całości sprze* 
dam. K oszarow a 12, m. 8. (568

KROWĘ i m aciorę dam za. konia (belgijskiego).

.CIEŚLĘ do budow y stodo ły  szukam  i chłopa- 
ka do pracy. Rompczyk, Śzembruk. (566

OLEJARNIA kupuje  i w ytłacza rzepak , siemię, 
mak i gorczycę. Grudziądz, ul. P ierackiego 
nr. 50. (564

KUPUJĘ stale  cukier. W ytw órnia pierników  
i cukierków  Paw eł Borkowski, Grudziądz^ 

Św. W oj d ech  a 24. (324

FOTOGRAFIE ARTYSTYCZNE (nowoczesna 
atelier). „Foto-Grel", Długa 6. — Zakład
czynny w drugie święto. (1644?

PANNA, la t 35', posiadająca 100-morgowe go-* 
spodarstw o, szuka na tej drodze męża, możl. 
rolnika lub rzemieślnika. W dow iec nie wy­
kluczony'. O ferty z fotografią pod nr. 91 do 
Admim. „Głosu". • (565

UNIEWAŻNIAM zgubione pośw iadczenie 
dania gospodarstw a poniem ieckiego na n a ^ ^ ^  
wisko Bernat Józef, Rozgarty, pow. Cheł­
mno-_________________ . (569

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację, w ysta­
w ioną przez Ubezpiecza'!nię Społeczną ną  
nazw isko Stefaniak Jan, O grodowa 27. (567.'

FOTOGRAF POZNAŃSKI, ul. Sienkiew icza 14, 
w ykonuje fotografie w ykazow e na  pocze­
kaniu. (1586

K W I D Z T H

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę  rejestracy jną, 
w ydaną przez R. K. U. w M alborku hia naz­
w isko Ewertow ski Józef, zam ieszk. w K w i/ 
dzymóu, uL Grudziądzka 46. (

S Z T U M

POSZUKUJĘ dwucb czeladników  kołodziej­
skich. Górski, m istrz kołodziejski, Sztum, ul. 
M ickiewicza 42. (1645

UNIEWAŻNIAM skradzione dow ody osobistąr 
na nazw isko Szypniewska Leokadia, Gminą 
Szropy, pow. Sztum. (574

aa

W ydaw ca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
AdTe« Redakcji: Grudziądz M ałogroblowa 
Telefony; A dm inistracja 1215,

Redakcja 1319,
D yrek to r d rukarni 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. T łusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem  8 zł. za 1 mm jednolam owy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zl. za 1 nim jednoł. Komunikaty organizacyj zaw odowych 
1 s p o t  (w tekście) 1 zł. za wyraz. Za term inow e ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

R edaguje Kolegium. — Sekretaria t czynny 
od godz. 8— 16-tej. — R edaktor ńacz. p rzy j­
m uje od godz. 11—12. — N adesłanych ręko­
pisów R edakcja aie zwraca. — A rtykuły  na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorow ane.

Dryjtfrpifr Grudziądz, ul, NliłogtObiOWa 2. Tajfiloa 1215,

t



Dodatek Literacko-Naukowy
„Głosu  P om orza "

Rok I | Grucjzigdz, środa 17 kwielnia 1246 | Nr. 7

Wesoły nam dzień dziś nastał!...
Rozkołysały się radośnie dzwony 

kościołów, niosąc narodom wieść o 
Zmartwychwstaniu Pańskim.

Przez długie lata strasznej niewoli 
i zmagań z wrogiem, kiedy corocznie 
nadchodził wielkanocny okres, prze­
żywaliśmy w duszach naszych najbo­
leśniejsze uczucia tęsknoty, żalu i 
przygnębienia...

Nie mieliśmy wolnej Ojczyzny, 
wróg gnębił nas z dnia na dzień, ro­
dziny nasze tułały się po świecie, a 
synowie przelewali krew za wielką 
sprawę.

Nie było jednak w tyoh chwilach 
ciężkich ani jednej sekundy zwąt­
pienia, lub utraty nadziei... wierzyliś­
my głęboko i uparcie, że skoro Chry­
stus dla przekazania światu swej mo­
cy i prawdy zmartwychwstał, to 
wskrzesi i naszą Ojczyznę, na którą 
wróg położył ciężki kamień grobowy.

I nie było wśród nas ani jed­
nego Polaka, któryby w czasie 
uroczystej chwili Rezurekcji 
Chrystusa nie modlił się gorą­
cym sercem o zmartwychwsta­
nie Polski. Ku temu zmartwych­
wstaniu szły na bój za sprawę 
świętą nasze hufce dzielne, nie­
złomne wiarą zwycięstwa, krze­
pione umiłowaniem wielkim umę­
czonej w niewoli Ojczyzny.

Przez bóle i męki, przez krew 
ofiarną i trudy, przez burze dzie­
jowe, niezmożeni, niestrudzeni, 
jak stal zahartowani — do jed­
nego dożyliśmy celu: Zwycię­
stwa, Zmartwychwstania Pol­
ski.

I wiara nas nie zawiodła.
Przeminęły cierpienia ludzko­

ści, ucichły walki na frontach, 
przestała się lać krew ofiarna 
— umiłowana Ojczyzna zrzuci­
ła kajdany niewoli i zmartwych­
wstała.

I nadeszła wymarzona przez 
nas wszystkich chwila, że jako 
dzieci polskiej ziemi, drugą już 
przeżywamy radosną Wielkanoc 
wolni!!!

Nie wszystkim, niestety, da­
nym będzie spędzić te uroczyste 
święta radości w Ojczyźnie, w 
gronie swoich najbliższych...

Bezlitosny los wojny zapędził 
ich na obczyznę, gdzie tęsknota 
za rodziną, przyjaciółmi, za do

mem i za wszystkim, co polskie, po­
żera ich serca i nie daje chwili spo­
koju.

Jakże smutno i przykro będą spę­
dzać ci wygnańcy losu okres Świąt 
Wielkanocnych, ileż westchnień ża­
łosnych wyrwie im się z piersi, i ca­
łą duszą zapragną powrotu.

Bo ponad wszystko, ponad wszel­
ki dobrobyt i rozkosze na świecie, 
ukochanie własnej, rodzinnej strze­
chy jest naszym pierwszym obowiąz­
kiem.

Niech jednak wiedzą, że myślą i 
uczuciem miłości braterskiej jesteś­
my z nimi, pragniemy ich wkrótce 
powitać radośnie i szczerze na ro­
dzinnej ziemi.

Wskrześmy więc w duszach na­
szych cnoty prawych obywateli, szla­
chetne uczucia miłości braterskiej 
i wiary w realizację zamierzonych ce­

A po dniach urielu męczeńskich i czarnych 
Ta, wspominana w codziennym pacierzu,
Z krwi się zrodziła pokoleń ofiarnych 
I z twego męstwa, o polski żołnierzu!

Nigdy, ach nigdy nie zapomnij o tym* 
Zgonów ostatnich, ofiar z lat ubiegłych 
I choć na mgnienie poleć ducha lotem,
By podziękować mogiłkom poległych.

Potem, jak żołnierz, wesel się i raduj,
Niech myśl swobodna jak ptak wolny buja, 
I z kamratami świątecznie biesiaduj —  

Wesołych Świąt ci życzę —  Alleluja!

lów. Nasze odrodzenie wewnętrzne 
niech będzie zarazem odrodzeniem 
zmartwychwstałej Polski, która p > 
latach smutku i tragedii powraca dj 
chwały i potęgi wielkiego państwa.

Jak zmartwychwstały Chrystus <po 
cierpieniach okrutnych stał się sym ­
bolem zwycięstwa dobrego nad złem 
i prawdy nad kłamstwem, tak Polsk i 
oswobodzona po latach niewoli jest 
tym samym dowodem i prawdą nie­
omylną, że musi istnieć, że naród jćj 
pragnie żyć i dla Niej wyłącznie pra­
cować!

W wolnej i ponad wszystko uko­
chanej Ojczyźnie, przy wspólnym 
wielkanocnym stole podajmy sobie w 
najszczerszym braterskim uścisku na­
sze dłonie, niech on będzie wyrazem 
naszej jedności i zespolenia narodo­
wego, które konieczne jest dla reali­
zacji zamierzonych celów odbudowy 

wielkiej i potężnej Polski. Niech 
nasze codzienne poczynania o- 
promienione będą uśmiechem su­
miennie spełnionego obowiązku 
dla dobra wielkiej sprawy.

Lata niewoli i męcźeristwo na­
szego narodu były najlepszym 
doświadczeniem i kontrolą na­
szych błędów, które nie mogą 
się nigdy w historii powtórzyć.

Przecierpieliśmy wiele. —Nie 
wszyscy z nas doczekali się 
chwili oswobodzenia, nie mogli 
jej wyjść na spotkanie i cieszyć 
się razem z nami.

Tym cichym, a jak wielkim 
bohaterom poległym na polu 
chwały lub zamordowanym ręką 
wroga, ile razy uświadamiamy 
sobie, że jesteśmy wolni, skła­
dajmy głęboką cześć! Bo za ich 
sprawą, przez ich bohaterski 
wysiłek i ofiarę życia spełniły 
się słowa hymnu błagalnego, 
śpiewanego przez polskie dzieci 
i naród cały.

„Ojczyznę naszą racz nam 
wrócić Panie !“..*-

I stało się! — Zmartwych­
wstał Chrystus i zmartwych­
wstała Polską!

Niech więc piersi i serca na­
sze napełni radość i duma, en­
tuzjazm i męstwo. Niechaj za­
brzmi przez całą Polskę od mo­
rza do Karpat hymn zwycię­
stwa: Wesoły nam dzień dziś 
nastał! Alleluja! Alleluja! H.G.

r
Or-Oł.

Żołnierskie Alleluja !
Na Alleluja uderzyły dzwony,
Zwiastując światu, że koniec z żałobą... 
Panie Jezusie! bądź nam pochwalony,
Żeś powstał z grobu i Polska za Tobą.

Czy pamiętacie te wszystkie kościoły, 
Gdzie w rezurekcję chórem się śpiewało? 
Ale to nigdy nie był „dzień wesoły",
Bo sercu zawsze czegoś brakowało.

Takie się jasne zapalały zorze 
Nad polską ziemią, co już w wiośnie cała, 
A człowiek myślał: O, Boże, mój Boże, 
Czemuż to Polska z Chrystusem nie wstała,
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Staropolskie zwyczaje wielkanocne
Przygotowania

Hanus, tart-ae, rwetes, wrzawa.
Łoskot, łomot, jak w młócarni.
W izbie parno, ścisk, kurzawa,
Drzwi wciąć skrzypią u Spiżarni,
Znoszą masła, jaja, cery,
Mąki, cukry i korzenie,
Jak jest w domu dziewek cztery,
Jedna «ię za drugą żeni.

Skrobią, myją, w piecach palą,
Wiercą, tłuką, szyją, wrzeszczą,
Ledwie domu nie rozwalą-
Aż w piekarni belki trzeszczą!
Wszystko gł^bi się jak w garnku,
Ledwie co na głowach cfhodzą.
„Co to jest?... czy wir jarmarku?
Gdzie tam — to święta nadchodzą*

(Z literatury humorystycznej XIV wieku).-

Minęła zima, przyroda odżywa, budii 
*lę wiosna, kończy się wi*lki post*

\V dawnej Polsce bardzo surowo 
przestrzegano postów. W wiekach śred­
nich już od półpościa, aż do Wielkiej- 
nocy i<ie jadano gotowanych potraw, 
stąd pochodzi zwyczaj napełniania nie­
potrzebnego garnka popioł ?m i tłucze­
nia go o drzwi lub okiennice sąsiada.
( W wielkim poście milkła muzyka, u- 
•tawoły zabawy, niewiasty ubierały się 
skromnie, odbywano pokutę, modlono 
aię.

Ale kończy się wreszcie post. l adcho- 
dzi Wielkanoc, a z nią razem wiosna. 
Przytłumiona natura ludzka domaga się 
odwetu.

Zaczynały się przygotowania świą­
teczne. Obecni© nasze przygotowania są 
tylko słabym odcieniem tego oo było nie* 
gdyś-

W zacisznych zahudowariach wiej­
skich panów xł rwetes nie do opisał ia 
Kobiety w chustkach na gło-wie biegały 
od kuchni do śpiżarni i spowrotem. Pie­
czono dziesiątki bab, placków, kołaczy, 
mazurków. Na rożnie obracała się zwie­
rzyna. w wielkich kotłach gotowały się 
s-zynki. Gospodyni nie śpiąc, nie jedząc 
wysilała swój kor-capt, patrzyła do ksiąg 
kucharskich, pisanych przez babki, za­
glądała do pieców* pilnowała mięsiw, 
wysilała się na piękne kompozycje ar­
tystyczne przy dekoracji ciast.

W ogrodzie wygrabiano zeschłe liście 
i badyle, przed gankiem wysypywano 
ńwiażym piaskiem.

Młodzież, dzieci i starcy, niepotrzebni 
W gospodarskie, szli odwiedzać groby i 
spacerować na świeżym, wiosennym po­
wietrzu.

W niektórych okolicach w Wielki 
Czwartek, chłopcy robili za słomy Ju­
dasza, ubierali w czarr e suknie i dawali 
dio ręki sakiewkę z tłuczonym szkłem- 
Bili po tym tego Judasza kijami, wieźli 
w taczkach na plebanię i do wsi. Następ­
nie topili go w sadzawce lub palili o 
zmierzchu.

Nadeszła W i ? 1 k a Sobota., przygotowa­
nia ukończone. Pod ścianami ustawiono 
długi? stoły. Panuje nad nimi krzyż 
porośnięty rzeżuchą i baranek z cukru.

Na jednym stole-pod sarną ścianą 
wysokie rn łokieć baby. mlane świeżym 
cukrem. Wzdłuż nich mazurki mozai­
kowo przybrana

Inny znów stół dźwigał mięsiwa: pro­
się z chrzanem w zębach,’ łeb dzika, szyn­
ki, indory, cal? zwoje kiełbas, baranek 
pieczony, po którym kostki zakopyw.no 
w czterech rogach wsi, co miało chronić 
od gradu i klęsk. Wśród tego wszyst­
kiego misy barwnych pisanek. ma1ovva- 
nych ręką dziewczyn wiejskich.

Święcone zdobi zieleń, gałązki buk­
szpanu sterczą z kiełbas, szynek i bab.

W Wielką Sobotę ksiądz przychodzi 
święcić. Z całej wsi wszystkie giepi 1y- 
dnie zbierają się przed jedną chałupą 
wiejską, każda w kobiałce przynosi ja­
dło do poświęcenia* pisanki, kołacze, e©r, 
kiełbasę, sól. W półkole przed gankiem 
ustawiają koszyczki, zdejmują z rich 
białe chusty. W cebrze przygotowana 
woda ze studni*

Z ganka wychodzi ksiądz, odmawia 
modli,wy, sypie szczyptę soli do wody 
i skrapia obecnych i ich kobiałki.

Pierwszy dzień świąt obchodzono ści­
śle w kółku rodzinnym. Zjeżdżali się 
wszyscy, często rozproszeni członkowi*

Dom rodzinny
Nic droższego na tym św lecie, 
od mej ukochanej wioski, 
w  której żyłem jako dziecię, 
nie znające żadnej troski.

Tam rodzinna m oja strzecha, 
każdy połeć ziemi znany, 
w  domu radość i uciecha, 
w  polu złote zboża łany.

Niema tam teatru, kina, 
lec* lud miły i w esoły, 
wszędzie pełne garnce wina, 
a po sadach brzęczą pszczoły.

Przy gościńcu chłopskie chatki, 
w  których porządek wzorowy, 
w koło nich b iegają dziatki, 
a o kłótni nie ma mowy.

To też żaden pałac, zamek, 
n ie  je st mi tak  ukochany, 
jak rodzinny m ały domek, 
w którym  jestem  w ychow any.

Jerzy G-awrych,

Każdego, k to  diuszę ma cz^ystą jak  Iza, 
Kto serce uczuć w sobie ma 
Kto myśii, niczem  nie zbrudzić 

Innych nie oszukuje, siebie nie ludzi,
''Nie kłam ie, kto ceni godność człowieka. 
Tego nagroda czeka!

A g a  G r o s z e w s k . a ,

rodziny pod ojcowski dach, przybywali 
powinowaci i krewni.

Każda rodzina przebywała w tym 
dniu sama z sobą. W ciszy domówego Og­
ińska dzielono się jajkiem, spożywano 
święcone.

Drugi i trzeci dzień świąt przeznaczo- 
ny był na wspólne odwiedziny.

Zabierano z sobą dzieci i jechano do 
sąsiadów.

ŚMIGUS, DYNGUS*
Zwyczaj śmigusu, czyli oblewania się 

wodą jest bardzo stary, bo pochodzi 
prawdopodobnie jeszcze z czasów pogań­
skich.

Birmowie w Indiach wschodnich ob­
chodzą w kwietniu zakończenie starego 
roku i oblewają się wzajemr.de wodą, 
zmywając w ten sposób grzechy. ,

U słowian też mniej więcej o tej, po­
rze był koniec roku i na ten znak to­
piono Marzannę, boginę śmierci i zimy.

Nasz śmigus pochodzi z legi sam igo 
źródła. Zwyczaj ten przetrwał do dziś*— 
a najmocniej trzyma się po wsiach. 
Chłopcy oblewają dziewczęta całymi ku­
błami wody, zaciągając je pod sludrię, 
a niekiedy nawet do przerębla. Dziew­
częta nie pozostają jm dłużne. Jest z 
tego powodu oczywiście wiele śmiechu 
j zabawy*

Był zwyczaj, że jeden z chłop:ów 
wchodził na dach karczmy z miednicą 
w ręku i pobrzękując nią, ogłaszał, 
które dziewczęta będą oblan-s, ile wozów 
piasku do ich szorowania i grac do ich 
skrobania będzie potrzeba, aby się ol?- 
nayły po wielkopostnym zaniedbał iu.

W drugi dzień świąt chodzą chłopcy 
wiejscy po ..włóęzebnem", albo śmigusie, 
śpiewając Alleluja lub ir.-ne pieśni, pro­
szą o święcone.

Nawiedzeni wykupują się od oblewa­
nia datkami i poczęstunkiem.

Bardzo ciekawy opia śmigusa z cza­
sów Augusta III dał nam ke, August Ki- 
tio-wicz ,.Byla to swawola powszechna 
w całym kraju- tak między proatemi, ja­
ko też dystyngowanemu".

Oblewali . się rozmaitym sposobem: 
amanci dystyngowani, chcąc tę ceremo­
nię odprawić amartkiom swoim, b?z ich 
przykrości, oblewali je lekko różaną lub 
inną pachnącą wodą. po ręce, a najczę­
ściej po gorsie, małą jaką sakiewka, albo 
fla&zcczką."

Inni oblewali po prostu wodą ze szkla­
nic i dzbanów, a gdy się rozweselili: ob­
lewali się wzajemnie wszelkimi statkami 
jakich dopaść magli, tak, że wszyscy 
zmoczeni byli, jakby wyszli z jakiego 
po.opir"

Ubierano się na śmigus w rojgonsze- 
suknie, którym woda nie mogła już za­
szkodzić. W dniu tym wstawały dziew­
częta znacznie wcześniej, aby ich nikt 
ni* mógł oblać w łóżku, często też tara­
sowały się w swych sypialniach.

Tak bawiła się za dawnych czasów 
złota młodzież w okresie Wielkiejnocy 
i jakże skrupulatnie przestrzegało tra­
dycyjnych staropolskich zwyczajów. ,

Dziś z postępem czasu, w innych wa­
runkach życia, zwyczaje te powoli za­
mierają, jedynie na wsiach zachowały 
one Jeszcze owoią pierwe-tpa torroe.
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G ł o s  z i e m i
Antoni powraca z Ameryki. Spie­

szy bardzo do wsi rodzinnej, bo to 
już Wielka Sobota, przed nim zaś ka­
wał drogi.

— Na święta do domu, do rodziny, 
już na zawsze — myśli Antoni z pod­
niosłym uczuciem.

Za oceanem przebył dwa lata. Dwa 
»azy chorował ciężko z nadmiaru pra­
cy, Przetrwał straszliwą burzę mor­
ską. Miesiącami nie widywał świata 
i światła dziennego, schowany w ko­
palniach. Pracował jak wół, ciągnął 
mozolnie swój żywot i nawet nie wie­
le zarobił.

Pieniądze pochłonęły choroby i / 
podróże tam i spowrotem. Naresz­
cie jest w kraju. Rwał się do niego, 
zamierał z żalu, że może go już nie 
ujrzy. Ale Bóg pozwolił synowi po­
wrócić do matki żywicielki. Antoni 
od odległej stacji kolejowej idzie pie­
chotą, rozgląda się ciekawie po ni­
wach odmłodzonych wiosną, ogarnia 
rozpromienionym wzrokiem pola ora­
ne i bujne wschodzące oziminy.

Antoni patrzy na te cuda i łzy za­
lewają mu oczy.

— Oto nasz kraj piękny. Szczęś­
liwość sama! Gdzieżby tam ,,Hame- 
ryce“ równać się do naszych pól — 
myśli Antoni.

Pierś mu wzbiera miłością do ła­
nów ojczystych.

Gdy noc powoli zapadła, wędro­
wiec nie odpoczął.

Idzie, wytężając wzrok osłabiony, 
i wciąga w piersi zapachy, karmiące 
duszę stęsknioną.

— Chleb pachnie!
Wszędzie pachnie nasz chleb ro­

dzinny, jakby świeżo upieczony przez 
Małgośkę moją.

To ziemia tak roznosi się dokoła 
— medytuje podróżnik.

Idzie wśród pól i słucha, jak żaby 
na bagienkach zaczynają rechotać 
bojaźliwie. Uczą się dopiero. Raz 
przebił powietrze krzyk przeciągły.

Czajki wrzeszczą! Niebożęta ko­
chane!

Antoni mija las, nie poznając jaki, 
choć okolicę znał doskonale. Jest 
zmęczony, senny. Kilka godzin wę­
druje tak po omacku, przysiadając 
czasem dla chwilowego odpoczynku.

Zaczyna świtać, powietrze mętnie­
je, różowieje. Drobne pyłki świetlne 
fruwają tam i tam. Niebo staje się 
róźowo-fioletowe na krysztale roz­
pięte.

Na polanach leśnych ciągną słom­
ki, chrzypienie ich odzywa się ostat­
nie już tej wiosny.

Rozlegają się głosy dzikich gołębi. 
Tyle młodego życia, tyle gwaru!
' Antoni usiadł na granicy lasu, pod 
sosną, patrzy i patrzy w złotą ścianę, 
podnoszącą się na wschodzie. Zapo­

mniał, gdzie jest i jaki dzień się bu­
dzi. Chciał zdrzemnąć się, ale trud 
podróży zwalił go z nóg. Senne po­
wieki nie zamykają się jednak.

Antoni poznaje śtary las, widzi, 
że sosny te same, i droga jakby znajo­
ma, i pole obok także jakieś przyja­
cielskie. Zda się wędrowcowi, że te 
rozłogi do niego wyciągają swoje ra­
miona i słyszy ich głos:

— Synu rodzony! Nie poznajesa 
nas, zapomniałeś?

Antoniemu serce szarpać się za­
czyna, '

— Matko Boska! Śni mi się czy co?
Z pól nadleciał wiaterek rzeźki i

wywinął kozła na odkrytej głowie wę­
drowca, targnął go za czuprynę,

— Hej! hęj! Nie poznajesz mnie 
braciszku?

Hi,ha! — terkocze wesoło.
W górze pod świtem zapłonionym 

drżą drobne skrzydełka, w uszy An­
toniego leci słodki świergot sko­
wronka :

— Gospodarzu! Go... spo... da,„ 
tzu... ! w pole czas, siać czas. La, la, 
la! oj dana!

Podróżnik rozmarza się zupełnie.
Ach! jeszcze inne głosy wołają na 

niego:
— Klee, klee! 'Wróciłeś!
Dzień dobry! — zanosi się bocian,
— Ku-ku, ku ku! I ty i' ja wróci­

liśmy. ,
Kukułka jest! La Boga! Ude­

rza go w słuch pisk kulików' wod­
nych, jakby z nad stawu w Klonowie.

— A to co?
— Właśnie krzyknęła czajka roz­

gniewana:
— Widzita go! Nie poznał nas głu­

pi. Zły! , .
Antoni poderwany siłą uczuć, 

wstaje i rozgląda się. Czyżby to już? 
Czyżby?

Znagła zadrżało powietrze. Buch­
nął weń głos dzwonów tonem począt­
kowym, Rozlega się hejnał ogromny 
serc spiżowych: wielki niebotyczny.

R o z s ta je
Tam, gdzie się drogi w św iat cztery roz­

tyto! krzyż w ielki, drew niany — /chodzą. 

Ptaszki swe sm utne tre le  zawodzą,

N ad głow ą C hiystusa, spow itą cierniam i.
v . . . .  y >

Jem u śpiew ają swe sm utne piosenki, 

P łynące w przestw orza, gdzieś w dal. 

W iatr im do w tóru, gra  swoim smętkiem, 

Jakby  i jego za serce wziął żal.

A C hrystus słucha w bolesnej zadumie, 

Głowę zwiesiwszy na piersi tak  sm utnie, 

Jak  Mu śpiew ają p taszęta tłumnie,

Roztętniafy niesie się już szeroko 
potokiem dźwięków, niesie swój tom 
poważny ponad pola i bory.

— Alleluja! Alleluja!
W naturze wszystko umilkło, słtw 

cha pieśni Zmartwychwstania w sku­
pieniu.

Wędrowiec, biegnie pędem przez 
miedzę w szalonych skokach przesa* 
dza rowy pełne wody. Nie czuje zmę-* 
czenia, jeno w duszy szczęście bez 
granic. Oczy Antoniego wlepiają się 
w białe kontury wsi i wieżę kościoła, 
skąd właśnie wychodzi procesja.

— Boże dobry! Ja już u siebie w 
domu!

Chwyta go płacz rzewny, łzy ciek-* 
ną po policzkach rozpalonych wraże­
niem. Jam nie poznał pól klonow- 
skich, siedziałem, drzemiąc, a za ple­
cami miałem swoją wieś! Wyrzut bo* 
leśny nurtuje Antoniego.

Ameryka, ocean, świat cały, wyda­
ją się Antoniemu małymi i biednymi 
wobec jego zacisznej wsi rodzinnej, 
wobec tych pól rozległych, lasów, łąk 
kwiecistych. Emigrant porwał się z 
miejsca i jak szalony dopadł do 
wiejskiej drogi.

Zawył radosnym szlochem szczę­
ścia. >

Ramionami objął ziemię ukochaną 
i całował ją z bijącym sercem.

— Ziemio nasza! Matko nasza!... 
Ty nadewszystko najdroższa! — 
szepce bezpamiętnie,

Wita ją, jak wygnaniec, jak syn, 
który zranił ją ucieczką po grosz cu­
dzy, po chleb lepszy, niż ona dać mo­
że. Przeprasza ją teraz, że skrzyw­
dził, że ją opuścił.

Z obcych krajów przywiózł zdro­
wie nadwątlone, ręce od pracy po- 
puohłe, i żal i duszę przez nostalgię 
zżartą. A oto znowu jest na swym 
zagonie i już nie odejdzie.

— Ziemio nasza!
Procesja zbliżała się powoli z po­

wagą. Pieśń zwycięska leci z potęgą 
bezmierną, razem z brzmieniem dzwo­
nów, i daje światu wieść uroczystą;

Chrystus Pan Zmartwychwstał!
I płynie melodią jej ponad obłoki, 

po nizinach zbóż, rozlewa się hojnie, 
wszędzie głosząc radosne— Alleluja!

Antoni dźwignął się z ziemi i 
wmieszał w tłum ludzki.

Śpiewa z natchnieniem z głębi du­
szy.

Nagle zawisły mu na szyi ręcą 
młodej kobiety. Głos przepojony 
szczęściem, radosny szemrze serdecz* 
nie:

— Antoni, adyć wróciłeś? Mój
ty- M

— Małgośka! Żono kochana!
— Wesołv nam dzień dziś nastał!

I Wiatr w tóruje im na swej lutni. /  — Wesoły! —  wołają razem prze-
J a n u s *  B. K o m o r s k i ,  ję c i wsoólnv m  sz c z ę ś c ie m  H. M.



Dzień radiofonizacji Pom orza
A żeby przyspieszyć budow y potężnej ^  związku z trudo io ian ii w uzyskaniu

rad io s tac ji w Toruniu, k tó ra  aasiięgiiem m ateria łu  budow lanego Społeczny Komi- 
•w ym  m iałaby  dorów nać Raszynow i, po- te t  Radiiofonimacji Pom orza postanowut 
stanow iono  dla zdobycia funduszów, zer- ewrócdć cię do W ładz Państw ow ych z
ganitzować „Dzień rad io  fon teaoiii Porno- ' w nioskiem , aby sto jąca bezużytecznie we

_  , W rocław iu now oczesna antena mogła być
rza  . W e w szystkich gmi nach Pomorza od- przemiesiło na do T orunia. K om itet zaś zo- 
b ed ą  «ćę w tym dniu specja lne  odczyty, bowiąziuje siię w odpow iednim  czasie w łas- 
ełuchowusk-a i zebrania. nym  kosztem  w ystaw ić now ą antenę we

Przy usuwamiu gruzów byłej radiostiacii W rocław iu, 
to ruńsk ie j znaleziono w iele cennych ma- Szczególne zrozum ienie dla spraw y od-
tcłmalów, k tó re  będ>ziie można zużyć pnzy budow y radiofonizacji toruńskiiej okazała 
budowiie now ej stacji;, co znacznie obmzy m łodzież un iw ersy tecka i srzkolna, k tóra 
koszt budow y. Znaleziono m. inn. niena- zadek larow ała  swóij ochotniczy w spół- 
ruszjoną cenną lampę nadaw czą w artości ud.zial w robo tach  pom ocniczych przy od- 
©koło 60 ty*. zł. budow ie.

Konkurs na pieśń żołnierską 
i marsz wojskowy

Wydział Kulturalno - Artystyczny 
Głównego Zarządu Polityczno - Wycho­
wawczego Wojska Polskiego i Wydział 
Wojskowy Polskiego Radi-a ogłaszam 
Konkurs n-a: a) pieśń żołnierską i b) 
marsz wojskowy.

Warunki konkursu: Melodia pieśni 
żołnierskiej winna być nieskomplikowa­
na, dająca się łatwo zapamiętać i spo­
pularyzować.

Marez winien mieć charakter bojowy, 
przy czym jeot rzeczą wskazaną, ażeby 
w trio został wpleciony motyw jednej 
*e znanych m»lodyj żołnierskich albo lu­
dowych-

Utwory winny być oryginalne, nigdzie 
przód tym nie publikowane.

Za najlepsze prace wyznaczane są na­
grody ufur.-iowane przez Minisierstwo 
Kultury i Sztuki, Główny Zarząd Pnl.- 
Wych., WP, i Wydział Wojskowy Pid- 
skiago Radia, a mianowicie:
a) za pieśń — I nagroda — 6.000 zł. II 
nagroda — 4.500 zł, III nagr. — 3-000 zl.
b) za marsz — I nagrada — 8.000 zl, II 
r.tifcr. — 6.000 zł, III nagr. — 4-000 zł.

Praco na konkurs należy przesyłać do 
1 maja rb. pod adresem: Wydział Woj­
skowy Polskiego Radia, Warszawa- Aleja 
Stalina 31.

Wyniki Konkursu zostarą ogłoszone 
1 czerwca br.

Święto oświaty
K om itet O byw atelski Święta Oświaty 

p o d  przew odnictw em  Mfcn. W ycecha i w 
obecności Mim. Mautusizewskieigo ustalił 
wytycznie obchodów, k tó re  będą urządzo­
ne w dniach 1, 2 i 3 m aja b. r. W w oje­
w ództw ach, pow iatach i gmimach pow sta­
n ą  kom itety  m iejscowe, z udziałem  ad ­
m in istrac ji szkolnej i ogólnej oraz przed ­
s taw icie li sam orządu tery toria lnego , jak 
te ż  organizacji ośw iatow ych, zaw odow ym  
i m łodz-eiow ych, czynnych w te ren ie . Ko­

m ite ty  te p rzeprow adzać będą m. in. 
zbiórki, przy czym zebrane fundusze i
tost ąik.i pozoetauą w powliatach i zasilą 
m iejscowe biblóoteki pow szechne na Z ie­
m iach O dzyskanych, całkow icie nieom al 
ogołoconych z p o d k le j książki;. P rzew i­
dziane są  rów nież specjalne zebran ia  i 
odczyty o książce i b ib lio tece, wystawy 
książek, w ieczory lite rack ie  i św ietlicow e 
i-tp. czkolne. Część zebranych  książek wón- 
na zasilić biblioteki.

Opieka nad uniwersytetem 
im. Kopernika

W ojew ódzka Komisja M iędzyparty jna 
w Bydgosizczy w yłoniła specja lną  kom isję 
d« sp raw  U niw ersytetu  M ikołaja K operni­
ka w Toruniu. N ajw ażniejszym  zadaniem  
kom isji jest popraw a bytu profesorów  
uczelni toruńskiej o raz  w yszukanie po 
m ieszczenia dla b ib lio teki uniwersyteckiej.

Portrety Mickiewicza 
w domu Puszkina

W  Domu Puszkina w Leningradzie znaj­
du je  srię szereg  podobizn Adam a M ickie­
w icza: w ielkich rozm iarów  obraz pędzla
M iasoje d-owa, przodstaw i a* 1 ąc y poetę  w 
salonie Żenaidy W ołkońikie j; ob raz  będzla 
W ańkow icza, p rzedstaw iający  M ickiew icza 
w śród s>kał na w ybrzeżu m orskim ; litogra­
fie K lebacha, w ykonana według p o rtre tu  
W ańkow icza z adno tac ją  cenzury z paź- 

-dz iern ika  1628 r. W Domu Puszkina znaj- 
du:ą się poza tym popiersie  M ickiew icza, 
d łu ta rzeźb iarza M arcello (<ze zbiorów A. 
Oniegina) oraz m in ia tu ra  z podobizną 
Wće«scza, nieznanego autora, ofiarow ana 
Onieginowi przez W ład. M ickiew icza, syna 
Adam a.

Ł a m ig łó w k a  sy la b o w a
Ułożył Br. ^leszczyński.

Z następujących  sylab  ułożyć 14 w yra­
zów tak, aby lite ry  pierw szego rzędu dały 
fonię i nazw isko znanego wieszcza polskiego.

af — ar — chan — cer — czy — dy —■ 
do — d — da — cy — eg —  gielsk — 
gii — i — i — ig — kiew — ka — kuc —• 
ja — nnek — mę — mi — mań — mur —* 
ni.a — na — n ;£k — n,a — nus — na — 
ro — rzec — re — teil — ta  — sk — wir 
— za — ze.

Z n a c z e n i ©  w y r a z ó w :  l) Bogini 
pięknośai, 2) po baciinie „pan", 3) port so­
w iecki 4) uczony człowiek, 5) po rt nad 
Morzem Lodowatym, 6) po angielsku „ja", 
7) św iątynia praw osław na, 8) kraj w póki. 
Ameryce, 9) iimię żeńskie, 10) w ykonanie 
w yroku, 11) nazw a tytoniu, 12) Imię pol­
skiego kom pozytora, 13) 'nazw a w ydaw nic­
tw a w Polsce, 14) siedziba króla.

Język polski w szkołach amerykańskich
Ks. Fr. Bolek w ykładow ca w kolegium 

w  Buffalo za;muje się opracow aniem  s ta ­
ty s ty k i ezkohrictw a poW iego  w Stanach 
Z jednoczonych. W wygłodzonym ostatn io  
odory c:« podał on następujące dane, do ­
tyczące nauki języka polskiego w szko ­
łach  am erykańskich różnego typu.

Jęctyk pofoki jest dziś w ykładany w l ł  
uniw ensyteiach, 22 kolegiach l sem inariach 
nauczycielskich  oraz w 34 wyższych u- 
czeln iaęh różnego typu. W  tych uczelniach 
w ykłada 80 profesorów , 55 szkół średnich

Odnalezienie arcydzieł
Delegat Ministra KuJUiry i Sztuki 

do spraw rewindykacji polskiego mie­
rna ku Mu radnego w Niemczech d r. K. 
Estreicher odnalazł w Monachium bó 
najcenniejszych obrazów, wywiezionych 
przez okupoflita z Warszawy i Krakowa. 
M- in. znalazły «ię: «4ynna „Dama z ła­
siczką** Leonarda da Vmci oraz pejzaż 
Rembrandla — oba obrazy ze zbiorów 
Muzeum Czartoryskich w Krakowie, 9 
obrazów Canaletta c widokami Wamza-

posriada 250 wykładow ców  języka po lsk ie ­
go, U niw ersytety  De Paul i N orthw estern  
w Chicago przygotow ują studentów  do 
egzaminów na stopn ie  m agistra p o lo ń sty .

Języik polski nauczany jest w 1.202 
szkołach powrzechnyteh (172.000 dziieci). W 
ia/kich mćasbach, gdzie ludność stanow ią 
w y łączn e  A m erykanie, polskiego pocho ­
dzenia, jak Wansaw (North D akota) i P an ­
na M aria (Texas) — język polski w ykła­
dany je st w szkołach publicznych zarówno 
pow szechnych jak  średnich.

wy, pochodzących z zamku Warszaw­
skiego, 6 obrazów Kuknbacha z kościoła 
Mariackiego, obraz Vatteau z pałacu 
Łazienkowskiego, przedstawiający damę 
polską oraz szereg obrazów z. pałacu 
Wilanowskiego i z Muzeum Diocozjal- 
nego w Tarnowie.

Należy przypuszczać, że obrazy te 
wrócą do kraju w połowie kwietniu, 
wraz z ołtarzem Wita Stwosza

Odpowiedzi Redakcji
— H elena Zalew ska. W iersz pt. „O r­

łow skie wieczory"* w ydrukujem y w maju, 
gdvż treśc ią  odpow iada właśnie ternu m ie­
siącow i.

Prosim y o dalsze utw ory i wwpółipracę.

— Aga Groszewska, Kwidzyn. N adesła ­
n e  wiersze wykorzystamy, prosimy o dal­
szy materiał, może jakąś nowelkę.

— Łuc!a Stemp&ka. Nie uważamy w cale 
żeby dodatek  posm utniał, nie możemy 
przecież umieszczać w szystkich nadesła­
nych rzeczy, k tóre absolutnie do druku się 
n ie  nadają. Jak ie  oele i zadania ma nasz 
dorW w c — pisabśm y w ostatnim  num erze 
w odezw ie ,Od R edakcji".

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI 

SYLABOW EJ NR 6

1. mauzoleum; 2. Ładunek; 3. obow ią­
zek ; 4. derkacz; 5. zjaw a; 6. ignacy; 7. e la ­
bo ra t; 8. żyw ica; 9. tram polina; 10. o stra ­
cyzm; 11. poselstw o; 12. ordynator,

R ozwiązanie:

M ło d z ież  bo podstawa narodu",

Leonarda da Vinci i Rembrandta


